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6-ty dzień procesu loboszyńskiego
I znowu przesuwa się dalszy koro- 

wod świadków. Przeważnie odw odo­
wych. Część z nich za wnioskowana 
jest wprawdzie przez prokuratora, ale 
wiadomo z góry, że zeznawać nie ze­
chcą, lub obciążać nie będą. To prze­
cież współtowarzysze oskarżonego. A 
zeznania w śledztwie, tak straszliwie 
obciążające? To głupstwo... Doboszyń 
ski przebaczy! im zdradę, przebaczył 
dywersje. W ażnym jest to, co  dzisia_, 
zeznają... To znaczy nic!

Prokurator odczytuje uchwałę Try­
bunału, przychylającą się do wnio­
sków obrony o dopuszczenie kilku 
świadków odwodowych.

Na żądanie prokuratora odczytano 
zeznania komisarza PP. Kupiela, z któ 
rych wynika, żc od aresztowanych 
członków bandy nie wymuszano ze­
znań, że zeznawali samorzutnie.

Następnie odczytano zeznania świad 
ków: Orlickiego Kanika, Małeckiego, 
druzgocąco obciążające bandę i jej 
przywódcę. Szczególnie silne wrażenie 
robią zeznania posterunkowego Ma­
łeckiego, którego banda ciężko zranD 
ta i pobiła. Po dnia dzisiejszego ma 
on bliznę. Opis napadu na posterunek 
ludzi uzbrojonych jest wstrząsający. 
Przysięgli z uwagą przysłuchują się 
słowom, odczytywanym przez proto­
kolarna. Jeden z nich robi jakieś no­
tatki. Widać, że nie myśli nad tymi 
zeznaniami świadka, prze iść do pe 
rządku...

Z kolei odczytuje się zeznania Jó- 
cefa Pałki, który brał udział w wy­
prawie na Myślenice. Okazuje się, że 
Doboszyński powiedział bandzie, że 
udadzą się do Myślenic celem demo­
lowania sklepów żydowrskieh. rozbro­
jenia posterunku policyjnego i najścia 
na starostę.

A za tym nie jest tak. jak zeznawał 
oskarżony, że ludzie szli na Myśleni­
ce, nie wiedząc po co.

Plan był doskonale opracowany, a 
uczestnikom bandyr oskarżony mówił 
po co idą na Myślenice.

Rabować, niszczyć, napadać na po­
sterunek policyjny i na starostę Bas- 
sarę!

W  pewnym momencie protokolant 
odczytując akty komentuje je, na to 
wstaje prokurator i mówi tylko bez 
komentarzy, proszę tylko odczytywać 
fakty.

Następnie zeznają świadkowie
Pierwszy zeznaje św. Józef Bąkow-

Chcesz mieć mir i być kochany 
Noś kołnierzyk w pralni prany!

„ P R A L N I A "
i tylko 335 37

Kraków, WOLNICA 8
piórze n a jp ięk n ie j!

Kołnierz 10 groszy. —  Ubranie 3.50 zl.

ski, członek związku naród. „Praca 
Polska" związku narodowego.

W  r. 1934 zgłosił się Doboszyński 
do sekretariatu centr. związku, pro­
sząc o instrukcje dla założenia oddzia­
łów  związku. Zajął się organizacją 
związku budowdanego.

Św ladek opowiada o trudnościach, 
jakie robiono przy organizacji tego 
związku, skutkiem czego oskarżony 
musiał interweniować.

Obr.: Czy innym związkom robiono 
trudności przy rejestracji?

Sw : Nawet nasze inne związki bran 
żowre rejestrowano w ciągu 14 dni, tył 
ko budowlany napotykał na trudno­
ści.

Obr.: Jaki cel pan widział?
Św.: Wstrzymano rejestrację tylko 

dlatego, że związek budowlany jest 
sezonowym.

Obr.: Komu to szło na rękę?
Prok.: Prosi o uchylenie tego pyta­

nia.
Obr Kto kieruje związkami klaso­

wymi?
Św.: Dzisiaj jest wiadomvm, że k o­

muniści.
W  tym miejscu świadek atakuje 

strajk w „Iskrze i Rarmańsid. przypi­
sując jego trwanie czynnikom komu- 
nizu jącym.

Obr.: Czy p Moraczewski ma wpły­
wy w ZZ„ czy kto inny?

Prok.: Co ma sprawa Doboszyńskie 
go wspólnego z tym, kto kieruje ZZ.? 
Proszę o uchylenie tego pytania.

Przew.: Czy panu wiadomo, że w 
innych związkach są komuniści?

Św.: Tak.
Przew.: A w waszych związkach nie 

ma komunistów?
Św : Są, ale ich usuwamy.
Św. dr. Wł. Mech, lekarz:
Chcę przedstawić atmosferę, w ja ­

kiej narodowcy pracują w naszym wo 
jewództwie. W  1926 zaczęto ludzi o- 
pornych szykanować atakami osobi­
stymi. Później stosowano represje.

Dokończenie na str. 5-tej.
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POJEDYNCZE PARY, 
SZTUKI i RESZTKI 

po mocno obniżonych cenach!
Przykłady:

pulowery letnie 
bluzki jedwabne 
skarpetki tenis, 
pantofle domowe 
kostiumy kąpielowe 

dziecinue, I. gat. 
płaszcze (trencze) 
kołnierze męskie 
walizki
podkolanka fildec.

RESZTKI BARDZO T A N I O !
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Spisek przeciw rządowi wHiszpanii
Paryż. PAT. —  „Ilum anite" zamie­

szcza korespondencję z Madrytu, do­
noszącą o wykryciu rozległego spisku. 
Aresztowano już przeszło 200 osób. 
W ykryte dokumenty treścią swą prze 
wyższają wszystko, co można sobie

wyobrazić. Ustalono ponad wszelką 
wątpliwość łączność pomiędzy prze- 
wódcami POUM., znajdującymi się 
dziś w więzieniu, p faszystami 5 k o­
łu piny Na całym terytorium, będą­
cym pod władzą rządu hiszpańskiego

Bela Kultu żyje ?
Paryż. —  Agencja IIavasa donosi, 

iż zaprzeczają tam pogłosce, kursują­
cej zagranicą, jakoby Bela Kun zmarł 
śmiercią gwałtowną i jakoby był are 
sztowuny. W  poselstwie węgierskim o-

świadczają, iż w sprawie tej nic po­
selstwu nie wiadomo. Zaprzeczają ró ­
wnież wiadomości o samobójstwie żo­
ny gen. Jegorowa.

W ie lka posucha na L itw ie
Ryga. PAT. —  Straszna susza, pa­

nująca od kilku tygodni, odbiła się 
katastrofalnie na stanie pól. Najgor­
sza jest sytuacja w Lat-Galii, dokąd 
udała się komisja funduszu pom ocy 
rolnej. W  Kurlandii niektórzy rolnicy

skosili żyto na słomę. Podobnie kata­
strofalna susza panuje na Litwie.

Dziennik „20 Amzius“  donosi, że w 
samym Kownie zanotowano ostatnio 
36 pożarów. W  50 miejscach paliły się 
lasy.

istniała sieć spisków przeciwko rzą­
dowi. W śród aresztowanych znajdują 
się oficerowie sztabów niektórych bry 
gad oraz oficerowie intendentury. 
POUM., będąca na służbie generałów 
powstańczych informowała z kilku 
punktów terytorium rządowego sztab 
generalny faszystów o szczegółach, bę 
dących w toku operacyj, o ruchach 
wojsk i o uzbrojeniu.

Ś w ie że  k w ia ty

O ska rże n i o u d zia ł w  zb ie g o w isku
Dziś toczyła się w sądzie karnym w Kra­

kowie rozprawa odroczona przez sąd w u- 
biegłym tygodniu, przeciwko Judzie Letnc- 
rowi i Abiahamowl Gcrszkowiczowi.

Obszerne sprawozdanie z tego procesu za­
mieściliśmy już wówczas na tym miejscu. 
Wobec tego ograniczymy się dziS do krótkie 
go poinformowania jedynie o treści aktu o- 
skarżenia.

W  slemniu i wrześniu ubiegłego roku mial 
miejsce w Krakowie strajk mistrzów i po­
mocników krawicckicn. Obaj wyżej wymie­
nieni mieli jakoby —  tak zarzuca im akt 
oskarżenia —  brać udział w zbiegowisku pu­
blicznym, zmuszać pracujących do porzuce­

nia pracy i przy lej sposobności ciężko po­
bić niejakiego Józefa Beckera, a Salomono­
wi Inimergliiekowi zdemolować pracownię 
krawiecką.

Prócz tego zarzuca ant oskarżenia Lerne- 
rowi, że w dniu 30 sierpnia w czasie dopro­
wadzania go do aresztów, stawił czynny opór 
posterunkowemu PP. Franciszkowi Kaczmai 
czykowi.

Oskarżeni do zarzucanych im czynów nie 
przyznają się.

Przewodniczy rozprawie s. o. dr BodIIc- 
wicz, oskarża prok Jarosiński, broni adw. 
dr. Schrciber. UJISLnfl2 T e l. 135-77

Czy już odgadłeś co się ukrywa pod tytułem:

? Gorąca krew i miłość królewska ?
Jeżeli nie — to jutro się dowiesz czytając „Krakowski Kurier Wieczorny14
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W stra/jame zbawienie naroduZ  f t n i a

K to  płaci, 
k to  nie płaci?

Jak wiadomo, od czterech lat pań­
stwa europejskie, które w czasie w o j­
ny światowej zaciągnęły pożyczki w 
Stanach Zjednoczonych, przestały pła 
cić umówione raty. A chodzi nie o 
drobnostkę, ale o jakie 12 miliardów 
dolarów. Rząd Stanów znalazł się w 
przykrej sytuacji, ponieważ jaKo rę- 
czyciel musi teraz właścicielom pa­
pierów pożyczkowych płacić raty i 
procenty ze skarbu państwa. Rok w 
rok przed datą płatności, przypada­
jące, na 15 czerwca, rząd Stanów wy­
syła do państw dłużniczych upomnie­
nie, na które nie otrzymuje odpowie­
dzi. Ani Anglia, największa dłużnicz- 
ka, ani Francja, W łochy i Polska —  
nikt nie płaci, 'edynie mała Finlan­
dia punktualnie spłaca raty.

To samo stało się 15 czerwca br.: 
żadne państwo poza Finlandią nie 
posłało do Ameryki ani grosza. Ame­
rykanie sami zaczęli już tą sprawę 
traktować humorystycznie. Podczas, 
gdy z początku wyrzekano na nie­
wdzięczną Europę, która nie uznaje 
pom ocy, otrzymanej od Ameryki pod­
czas wojny, obecnie rzadko pojawia 
się w prasie amerykańskiej artykuł 
na ten temat —  już widocznie przy­
zwyczajono się.

Swoją drogą, postępowanie Finlan­
dii jest wedle pojęć kapitalistycznych 
wzorowe.

O baw a p rzed 
n ieurodzajem

W  kołach rolniczych panuje po­
ważna obawa co do zbiorów tegoro­
cznych. Ich zdaniem, jakitaki urodzaj 
wystarczający na własne potrzeby 
może być w województwach wschod­
nich, natomiast gorzej przedstawia 
się sytuacja w województwach cen­
tralnych i zachodnich. A ponieważ te 
właśnie województwa są miarodajne 
dla wyżywienia wewnętrznego i wy­
wozu, więc...

Sprawy przedstawia się tak. że o 
braku na potrzeby wewnętrzne nie 
może być mowy, natomiast obawa 
przed uniemożliwieniu wywozu zbo­
ża nie jest w zupełności nieuzasadnio­
na, chyba, ze w ostatnich dniach na 
stąpi jakaś gruntowna zmiana.

Ustanie, a choćby ograniczenie w y­
wozu byłoby klęską zarówno dla rol­
nictwa, jak dla bilansu handlu za­
granicznego.

Dla nas ważniejszą rzeczą jest, jaki 
byłby skutek kiepskiego urodzaju na 
stan wyżywienia wewnętrznego. Nie 
ulega wątpliwości, że pierwszym na-

Kraków, 19 czerwca.
Endecja robi wrzask: stragany dla 

chłopów! Pod tym hasłem zrodził się 
Przytyk i dziesiątki innych podob 
nych zajść. Stragan ma być z jednej 
strony symbolem walki gospodarczej 
z Żydami, z drugiej strony dźwignią 
która —  wedle modnego wyrażenia 
—  podniesie wieś wzwyż, uwalniając 
ją od nadmiaru ludności.

Przypatrzmy się, jak ta sprawa w 
rzeczywistości się przedstawia.

W  Polsce istnieje 75.000 straganów, 
pod którym to określeniem rozumie 
się prawdziwie stragany, tj. doryw­
cze jarmarczne miejsca sprzedaży, o- 
raz zaliczone do tej kategorii małe 
sklepiki po miasteczkach, funkcjonu­
jące stale, ale z minimalną ilością to­
waru. Z tych 75.000 straganów, jedna 
trzecia część, rozlokowana w Poznań­
skim i na Pomorzu, jest juz dawno 
w rękach polskich; kilka tysięcy w 
województwach centralnych i zacho­
dnich też jest zajętych przez chrześ­
cijan —  pozostaje najwyżej 30— 40 
tysięcy straganów w rękach najwię­
kszej biedoty żydowskiej.

Przypuśćmy, że można —  środka 
prawnego na to dotąd niema —  w y­
właszczyć Żydów z tych straganów i 
ulokować w nich chłopów ze wsi. Co 
za pom oc wyniknie stąd dla wsi? 
Żadna, albowiem kilkadziesiąt tysię­
cy wobec przeludnienia wynoszącego 
9 milionów jest drobnostką, o której 
nawet poważniej m ówić nie warto.

Można więc bez trudności przejrzeć 
ten manewr endecki: tu nie chodzi o 
pomożenie wsi, tylko o zaszkodzenie 
Żydom przez wyeliminowanie ich z 
handlu. Sam bojkot nawet z pikieto­
waniem odnosi m.nimalne skutki, na­
leży w>ęc jąć się radykalniejszych 
środ ków  pozbyć się handlujących 
Żydów, czyli zupełnie sproletaryzo- 
wać warstwę, która dotychczas z bie­
dą utrzymywała się na powierzchni.

Endecy przy tej sposobności chcą 
też upiec drugą pieczeń i to o smaku 
politycznym Rzucając hasło: straga­
ny dla chłopów —  w swym mniema­
niu podkupują na wsi wpływ Stron­
nictwa Ludowego, które w dziedzinie 
antysemickiej jest nietyle aktywne co 
endecy. Jak wydarzenia ostatnich kil 
ku miesięcy wykazują, ten chwyt tyl­
ko w pewnych już dawno podm ino­
wanych okolicach działa —  np. „ko-

stępstwem byłoby podrożenie wszys­
tkich artykułów spożywczych, a za 
tym idzie z reguły podrożenie innych 
artykułów. To byłaby klęska nie dla 
pewnej grupy, ale ogromnej większo­
ści ludności miejskiej i wiejskiej. D o­
piero rozpętałyby się walki społecz­
ne o płace.

rona bohaterstw endeckich: Mińsk i 
Brześć nie urosły na tle walki stra­
ganowej", lecz na całkiem innym. 
Dalszym motywem tej walki jest zbyt 
mały opór jej stawiany. W  miastecz­
kach i wsiach, oddalonych od siedzi­
by władzy wykonawczej, łatwo w y­
wołać rozruchy pod popularnym ha­
słem —  takie rozruchy odbijają się 
głośnym echem w prasie zagranicz­
nej, czasem nawet w jakimś parla­
mencie —  dla endeków pożą Jana spo 
sobność do oskarżenia wszystkich 
Żydów o ,,buntowanie zagranicy prze­
ciw Polsce", o szerzenie tzw. Greuel- 
propaganda itd. Naiwnych nigdzie nie

Sezon letni w całej pełni, w tym 
sezonie odbywa się najwięcej podró­
ży. Są to jednak podróże przeważnie, 
jakby je nazwać, zdrowotne, tj. do 
rozmaitych badów i m iejscowości kli­
matycznych, natomiast podróże dy­
plomatyczne o tej porze roku należą 
do rzadkości. A jednak właśnie teraz 
takie podróże są stale na porządku 
dziennym a przodują w nich Niem- 
c y .

Był minister spraw zagranicznych 
Neurath w stolicach państw bałkań­
skich i —  jak mówią —  me bez po­
wodzenia. Był minister Reichswehry 
marszałek Blomberg we W łoszech i 
rzecz oczywista wzmocnił jeszcze 
przymierze niemiecko włoskie. Teraz 
ma nastąpić „c lou " tych podróży: 
szef niemieckiego sztabu generalnego 
Beck jedzie do Paryża.

Pisze się wprawdzie, że jest to po ­
dróż prywatna, ale dziwnego nabc 
żeństwa: gen. Beck spotka się z sze­
fem francuskiego sztabu, gen. Game- 
,:nem. Jako „okoliczność łagodzącą" 
podają, że spotkanie ich zostało umó­
wione między gen. Blombergiem a 
gen. Gamelinem podczas ich spotka­
nia na koronacji królewskiej w Lon­
dynie. Rozumie się, że jest to wyjaś­
nienie dla naiwnych; w rzeczy wist®- 
ści chodzi o wielkie i ważne rzeczy.

Dyplomacja angielsko • francuska 
odniosła ostatnio sukces, nakłoniwszy 
Niemcy i W łochy do pow iotu do ko­
misji nieinterwencji i do udziału w 
kontroli hiszpańskiej. Ten sukces u- 
derzył niektórym dyplomatom do gło­
wy, że widzą w nim zapowiedź wy- 
cofan.a „ochotn ików " niemieckich i 
włoskich z Hiszpanii, a nawet pow ro­
tu Niemiec do Ligi Narodów. To osta­
tnie ma rzekomo być tematem roz­
mowy między gen. Beckem a gen. 
Gamelinem —  dziwna rzecz: w ojsko­
wi mają decydować w sprawach nie 
wchodzących zupełnie do ich resor­
tu.

brak, u nas najwięcej; toteż brednie 
endeckie znajdują wiarę i nowa oka­
zja do awantur.

Całe szczęście dla Żydów, a nie­
szczęście dla endeków, że ta ich akcja 
nie znajduje mimo wysiłków, wdzię­
cznego pola w średnich i większych 
miastach. Tu ludzie nie tak prędko 
dadzą się wziąć na straganiarskie ha- 
s.a —  trzeba wyjątkowej okazji, aby 
doszło do tego, co np. stało się w 
Brześciu. W  ten sposób „unarodo­
wienie" handlu ogranicza się do gro­
szowych interesów, na których i chło 
pi rychło się poznają w tym sensie^ 
że to nie jest żaden interes. L.

Co jest prawdą w tych wszystkich 
zagadkach? Prawda jest smutna ala 
zwolenników czystości i ludzkości 
także w polityce: Anglia i Francja
koniecznie chcą wciągnąć Niemcy i 
W łochy w obręb czynnej polityki eu­
ropejskiej jako równouprawniony 
czynnik. Spodziewają się po takiej 
współpracy doraźnej korzyści przez 
skłonienie Niemiec do przystąpienia 
do „nowego Locarna" —  złudne na­
dzieje, ponieważ Niemcy przystąpić i 
podpisać mogą, co jednak dla nich 
znaczy podpis i przyjęte zobowiąza­
nie?

Te podróże dyplomatyczne zostają 
obecnie ukoronowane wizytą Neu- 
ratha w Londynie i zapowiedzianą 
podróżą Schachta do Paryża. Pierw­
szą starają się zbagatelizować, m ó­
wiąc o niej jako o pożyteczności o- 
sobistej wymiany zdań, ale wtajem­
niczeni mówią o rokowaniach na te­
mat paktu zachodniego.

Podróż Schachta do stolicy Francji 
nie jest osłonięta tajemnicą: ma ona 
na celu podpisanie traktatu handlo­
wego francusko . niemieckiego, któ­
ry po wielu trudnościach nareszcie 
dochodzi do skutku.

Jak widzimy, robota idzie na całe­
go —  robota na rzecz Hitlera i Mu- 
ssouniego. Okazuje się, że i w polity­
ce tupet robi swoje —  Niemcy i W ło­
chy dążyły do równorzędności poli­
tycznej z mocarstwami zachodnimi i 
zbliżają się do tego celu. Już się nie 
mówi o odosobnieniu, tym mniej o 
okrążeniu Niemiec

Istn ie jący  od k ilk u n a -tn  lat 
m agazyn  jubilerski

I. KL1PSTEIN
zo sta ł przeniesiony  

z ul. Dietlowskiej 44 na ulicą
S t r a d o m  16 —  tel.174-08
Dziękując za dotychczasowe zaufanie
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Dyplom atyczne podróże

DR. L. S...

• i  d r o d z e  d o  A f e l i s ^ A i f
Francja ., Paryż.... Nie, tu już nie­

ma takiego na zimno obliczonego, jak 
w zegarku, ładu, składu i porządku 
jak w Niemczech.

Tu już tętni żywnej, goręcej z wię­
kszym jakimś udałym romantyzmem 
i sentymentem życie —  tu tętni puls 
żywy nie krępowany obliczeniem me­
chanizm.

W szyscy gonią, spieszą się, rozpy­
chają. Niema też takiej mnogości naj­
różnorodniejszych tablic orientacyj 
nych, jak na wszystkich dworcach 
niemieckich.

Może też i troszeczkę... za brudno, 
za głośno i za ciemno, ale nastrój da­
leko milszy, za .^erce ujmujący, bo 
każdy człowiek tu uprzejmy, każdy 
-hetnie przystanie, pogwarzy, rzuci 
lekki dowcip, każdy wskaże z uśmie­
chem na tw arzy —  drogę o którą z za­

kłopotaniem pytasz.
Po krótkim odpoczynku w hotelu 

wskazanym przez „Frenol Line" do 
której należy statek którym mam wy­

jechać do Meksyku, wybrałem się je­
szcze tego samego wieczoru na teren 
wystawy.

Nawiasem mówiąc i hotel ten nie 
grzeszył zbytnią czystością i jak na 
nasze stosunki i przyzwyczajenia 
jest stosunkowo bardzo drogi.

Światowa wystawa paryska ma być 
w dniach najbliższych oficjalnie o- 
twarta (gdy będziecie moi mili kores­
pondencję tą czytać —  już będzie o- 
twarta) —  nieoficjalnie bowiem na­
stąpiło to już z początkiem maja.

Tyle z komunikatu Havassa.
A rzeczywistość?
Gdzie właściwie jest ta wystawa?... 

Jak się do niej dojeżdża?...
Czy i jakie pawilony są otwarte, te­

go od najuprzejmiejszego nawet pa- 
ryżanina się nie dowiesz —  bo bieda­
czysko sam o tern niema jeszcze po­
jęcia —  a to dlatego, że wystawy wo- 
góle jeszcze niema....

Pewne ślady zabudowań już widać, 
niektóre pawilony są „na niby" otwar

te, ale wszystko jest jeszcze w stanie 
surowym, niewykończonym.

Nawet przy tempie iście amerykań­
skim, me wrydaje m, się możliwem, 
aby do dwu miesięcy wystawa m o­
gła być gotową. To też paryżanie li­
czą się z tym, że wystawa będzie prze­
dłużona do jesieni 1938 r.

W każdym razie tym którzy wybie­
rali się już vr czerwcu na wystawę, na 
leżałoby pośpiech ten odradzić, a za­
lecić w7yjazd w drugiej połowie lipca 
lub w7 sierpniu. W ybierając się w czer 
wrcu nie zobaczą ani U.10 części wy­
stawy —  a wydadzą stosunkowo bar­
dzo pokaźną ilość pieniędzy.

W  przeddzień wdaśnie otwTarcia wy­
stawy byłem na tych terenach —  
wszystko w stanie surowym, pełno 
gruzu. Robotnicy francuscy mimo, że 
pośpiech tu jest nieodzownie potrze­
bny —  w niedzielę nie pracują, prze­
strzegając ściśle 40 godz. tyg. pracy 
-—  o ile stukają tu i tam młoty i dzwię 
czą kielnie, to trzymają je ręce robot­
nika zagranicznego pracującego wytr­
wale przy pawilonie swojego kraju.

Bardzo ciekawym był natomiast w 
dniu tym obchód stulecia łuku trium-

ialnego Etoile. Przyznać trzeba, że 
Francuzi są prawdziwymi mistrzami 
w organizowaniu obchodów  i uroczy­
stości. Na uroczystości tej utworzono 
wspaniały pochód wojska francuskie­
go od końca XVIII wieku po dzień 
dzisiejszy.

Przesuwały się przed oczyma pa- 
ryżan i tysięcznych rzesz przejezd­
nych, długie, barwne szeregi żołnie­
rzy z epoki napoleońskiej (okres kon­
sula i czasy cesarstwa), czasów Napo 
leona III oraz republiki, aż do chwili 
dzisiejszej.

Na ognistych krwistych dzianetach 
w bieli, czerwieni, żółci i brązie prze­
platały się długie wężownice sczernia­
łe od spiekoty słońca, oryginalne puł­
ki angielskie, arabskie i legendarnego 
Madagaskaru.

Zbliża się szybko wieczór, za chwil 
kilka ruszyć trzeba w dalszą drogę do 
St. Nazaire via Nantes, gdzie mam za­
miar oglądać pałac Anny Brc-tonki.

A zatem do miłego zobaczenia się 
miła. niekoronowana stolico świata... 
Do zobaczenia, piękny za serce ujmu­
jący Paryżu —  do zobaczenia się za 
dwa lub trzy miesiące, (C.d.n.)
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K O N S T Y T U C Y J N E
W  ostatnich czasach cała prasa do­

nosi o projektach pewnych zmian w 
ustroju wewnętrzno politycznym kró­
lestwa Węgier. Zmiany te dotyczą, 
ściśle mówiąc ustroju konstytucyjne­
go Węgier, przy czym idą one głów­
nie w dwu kierunkach: rozszerzenie 
zakresu władzy regenta i zmiany or­
dynacji wyborczej.

Dla lepszego ich zrozvmiema na­
leży sohie w krótkości przypomnieć 
rozw ój powojennych stosunków na 
W ęgrzech. Po rozpadzie monarchii 
austro - węgierskiej znalazły się Wę 
gry w sytuacji zarówno niezwykłej, 
jak trudnej: królestwa —  bez króla. 
Restauracji Habsburgów na tron wę­
gierski sprzeciwiły się państwa koa­
licyjne. Okrojenie terytorium węgier­
skiego na korzyść sąsiednich częścio­
wo nowo powstałych państw i wielkie 
trudności wewnętrzno-polityczne po­
garszały jeszcze tę sytuację.

Po rządzie bowiem Karolyi‘ego na­
stępuje na W ęgrzech przewrót b o l­
szewicki i panowanie Beli Kunna 
W śród wielkiego rozprężenia wewnę­
trznego, stosunki wymagały nieprze­
ciętnego męża stanu, któryby opano­
wał bardzo poważną sytuację. Tym 
„opatrznościowym*1 człowiekiem oka­
zał się regent Ilorty. Ujął on w swo­
je ręce ster nawy państwa i w ypro­
wadził je w ciągu 16 lat z wirów 
skomplikowanej polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej na spokojne wody, 
określonej i ustalonej w kompleksie 
państw europejskich, sytuacji.

konstytucja z roku 1920 określiła 
zasięg władzy regenta i od tego czasu 
były dwukrotnie usiłowania powięk­
szenia tego zakresu. Raz jeszcze w 
roku 1920, a potem —  z przerwą 13 
lat —  w roku 1933. Te próby rozsze­
rzenia władzy regenta podkreślają 
dobitnie wewnętrzno . ustrojowe tru­
dności Węgier.

Zmiana ordynacji wyborczej post a 
wioną została przez stronnictwa opo­
zycyjne —  ze stronnictwem chłop­
skim pod wodzą posła Eckhardta na 
czele —  niejako za warunek przegło­
sowania ustawy o rozszerzeniu wła­
dzy regenta. Inna rzecz, że ordynacja 
wyborcza na Węgrzech od dawna wy 
magała reformy. Zastygła bowiem —  
dzięki Habsburgom —  w form ach na­
danych jej przez konstytucję z 1848 
roku.

•Premier Daranyi nie chcąc nara­
żać osoby regenta Hortliy‘ego na to, 
ażeby stała się ona przedmiotem dy­
skusji w izbie posłów, postanowił 
uzgodnić projekt rządowy ustawy o 
rozszerzeniu władzy regenta z przy­
wódcami stronnictw’ opozycyjnych, 
wśród których projekt ten budzi do 
tąd zastrzeżenia.

Na czym polega ten projekt?
Treść jego możnaby ująć wT 7 głów­

nych punktach:
1) Projekt przewiduje zwolnienie 

regenta od wszelkiej odpowiedzialno­
ści za jego działalność. Chodzi tu 
głównie o podkreślenie faktu, że re­
gent nie jest równym narodowi czyn­
nikiem władzy państwowej, jakim by 
był król. Stanowisko bowiem regen­
ta jest tylko stanowiskiem przejścio­
wym do czasu objęcia tronu przez 
króla. Zwolnienie od odpowiedzial­
ności ma znaczenie główmie teorety­
czne, gdyż parlament nie skorzystał 
ani razu z przysługującego mu prawa 
postawienia w stan oskarżenia nawet 
w stosunku do ministrów’ , od roku 
1848.

2) Projekt rozszerza prawo regen­
ta odsyłania ustawy, z którą regent 
się nie zgadza, do parlamentu, w ten 
sposób, że regent może daną ustawę 
odesłać do parlamentu dwukrotnie w 
określonych odstępach czasu. Jeżeli 
się zważy, że projekty rządowe zosta­
ją przedstawiane parlamentowi po 
uprzednim uzgodnieniu ich z regen­
tem, trudno sobie wyobrażyć, ażeby 
rząd oparty na parlamentarnej wię­
kszości nie był w stanie zapobiec u- 
-chwaleniu przez parlament projektu 
ustawy, z którą nie zgadza się regent

NA WĘGRZECH
Może on zawsze przeszkodzić w dys­
kusji i głosowaniu nad danym pro­
jektem ustawy —  właśnie przy po­
m ocy posiadanej większości parla­
mentarnej. Poza tym projekt uchwa­
lony przez izbę posłów wymaga za­
twierdzenia izby wyższej, a na ostatek 
regentowi pozostaje zawsze przysłu­
gujące mu prawo rozwiązania parla­
mentu Trudno sobie zatem wyobra­
zić sytuację, w której regent byłby 
zmuszony do skorzystania z prawa 
dwukrotnego odesłania do parlamen­
tu danego projektu ustawy.

3) W ybór nowego regenta związa­
ny jest wedle rządowego projektu z 
przedstawieniem kandydatów na sta­
nowisko regenta Dotychczasowa u- 
stawa nie przewidywała przedstawie­
nia kandydatów. Jednakże łatwo m o­
że zajść wypadek, że nie wszyscy go­
dzą się na osobę jednego kandydata. 
Narzuca się zatem konieczność przed­
stawienia kandydatur kilku zasłużo­
nych obywateli. Kto ma prawo przed­
stawienia tych kandydatur? Albo gru 
pa złożona z 200 posłów, co jest nie­
słuszne, albowiem najwłaściwszy na­
wet kandydat na regenta może nie 
mieć za sobą poparcia żadnego stron­
nictwa (najczęściej nawet tak będzie!). 
Liczba 50 posłów powinna być najzu­
pełniej wystarczającą do przedstawię, 
nia kandydatury.

4) Kandydatów na swoich następ­
ców może również przedstawić sam 
regent, co jest zjawiskiem całkowicie 
nowym w konstytucji węgierskiej, a 
w Europie istnieje ono poza Węgra-

Rozważając zmiany — zachodzące 
współcześnie w strukturze gospodar­
czej poszczególnych krajów, w ukła­
dzie stosunków społecznych, w rew o­
lucyjnych przemianach polityki gos­
podarczej, nie uwzględnia się zazwy­
czaj dostatecznie wzrastającego wpły­
wy postępów technicznych. One to 
niejednokrotnie stanowią główną przy 
czynę, iż metody do niedawna jeszcze 
właściwe stają się przestarzałymi, że 
oblicze gospodarcze poszczególnych 
krajów zmienia się zasadniczo, że po ­
łożenie warstw pracujących ulega 
zmianom. Postępy techniczne często­
kroć powodują konieczność zwiększo­
nej ingerencji państwa, zrywania z 
liberalnymi zasadami polityki gospo­
darczej i bezpośredniego wpływania 
przez państwo na politykę produkcyj 
ną.

Ogólny rozwój produkcji maszyno­
wej w przemyśle, udoskonalenie ma­
szyn, rozszerzenie zakresu mechaniza­
cji powoduje od przeszło 150 lat re­
wolucyjne zmiany gospodarcze i spo­
łeczne. Zastępowanie pracy ręcznej 
pracą maszynową, umożliwia uzyska­
nie znacznie większej ilości produk­
tów mniejszymi nakładem pracy ludz­
kiej. Powoduje to na przestrzeni ca 
lego okresu gospodarki kapitalistycz­
nej

PERIODYCZNE WSTRZĄSY KRYZY­
SOWE,

którym towarzyszy charakterystyczne 
zjawisko masowego bezrobocia. Postę 
py techniczne równocześnie jednak 
rozszerzają zakres produkcji, zwięk­
szają zakres potrzeb, przyczyniają się 
do powstawania całych nowych gałę­
zi wytwórczości (np. w ostatnich dzie­
siątkach lat przemysł elektrotechnicz­
ny, samochodowy, samolotowy, radio­
foniczny itp.), a tym samym zwiększa­
ją dobrobyt i powiększają możliwości 
zatrudnienia rąk ludzk ich.

W  okresie powojennym postępy te­
chniczne były tak znaczne, że w du­
żym stopniu przyczyniły się do pow ­
stania w świecie stałego bezrobocia 
masowego, obejm ującego dziesiątki 
milionów pracowników. Największe 
nasilenie bezrobocie przybrało w o- 
kresie kryzysu od r. 1929 do r. 1932, 
Jednakże i w następnych latach poprą

mi jeszcze tylko w Polsce.
5) Przewidziane jest ustanowienie 

rady regencyjnej, której działalność 
rozpoczynałaby się z chwilą opróżnie­
nia stanowiska regenta. Projekt usta­
wy przewiduje, że sprawy, nie cier­
piące zwłoki załatwia w tym czasie 
rada ministrów, jednakże nie bez u- 
przedniego wysłuchania opinii rady 
regencyjnej, mającej —  wobec tego 
—  charakter więcej konsultatywny. 
Do właściwego zakresu działania ra­
dy regencyjnej należy natomiast zwo­
łanie zgromadzenia narodowego w 
celu przeprowadzenia wyborów no­
wego regenta.

6) Królewskie prawa o najwyż­
szych patronatach zostały w swym 
brzmieniu identyczne z odpowiednią 
ustawą z roku 1920.

7) Ostatni artykuł projektu zapew­
nia natychmiastową jego wykonal­
ność.

Tak wyglądałby w skrócie nie- 
uzgodniony jeszcze projekt rządowy 
o rozszerzeniu zakresu władzy regen­
ta.

Ponowne wniesienie na forum  par­
lamentu sprawy uprawnień regenta, 
świadczy o usiłowaniach rządu wę­
gierskiego wybrnięcia z chwilowej 
sytuacji, przedstawiającej —  jak już 
wspomniano — trudności ustrojowe, 
sytuacji, tym trudniejszej, że władza 
regenta jest tylko przejściową, a ko­
rona Św. Szczepana królestwa W ę­
gier, wciąż jeszcze oczekuje na pra­
wowitego króla.

wy gospodarczej pod wpływem postę­
pów technicznych

BEZROBOCIE ZMNIEJSZAŁO Sil; 
ZN ACZNIE WOLNIEJ,

aniżeli można było oczekiwać na pod­
stawce wzrostu produkcji. Spow odo­
wało to we wszystkich niemal krajach 
ingerencję czynników państwowych, 
czy to skracających ustawowo czas 
pracy, czy też finansujących na wiel­
ką skalę roboty publiczne, względnie 
stosujących równocześnie jedne i dru­
gie zarządzenia.

Niedostatecznie uwzględnia się tak­
że ostatnio wpływ postępów technicz­
nych na zmianę ohlicza gospodarki 
światowej. W  zasadzie m ogłoby się 
zdawać, że rozw ój techniki produkcyj 
nej, zarowno w rolnictwie jak i w 
przemyśle sprzyja międzynarodowej 
wsjiółpracy gospodarczej, przyczynia 
się do rozszerzania obrotów handlo­
wych pomiędzy poszczególnymi kra­
jami i wpływa na liberalizację polity­
ki handlowej. Tymczasem w ciągu o- 
statnich 10 lat obserwujemy zjawisko 
odwrotne, a mianowicie realizowanie 
dążności autarkicznych w oparciu o 
rozwój techniki produkcyjnej.

Postęp techniczny zmniejsza zależ 
ność gospodarczą jednych krajów od 
drugich, umożliwiając w szczególności 
w czasach ostatnich zwiększenie nie­
zbędnej jiodstawy surowcowej Surow 
ce naturalne zastępowane są sztuczny­
mi.

W ydawaćby się mogło, iż tego ro­
dzaju wnioski są zbyt daleko idące. 
Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę, 
że tak niezbędny surowiec energetycz 
ny, jak węgiej kamienny zastąpić m o­
żna w większości krajów w dużym sto 
pniu energią wodną, że nawozy sztucz 
ne czerpać można wprost z powietrza 
przez przetwarzanie azotu, że ropę naf 
tow’ą zastępuje się uzyskiwanymi syn­
tetycznie materiałami pędnymi, że su­
rowce włókiennicze i gumę wytwarzać 
można przy pom ocy odpowiednich 

procesów chemicznych, wówczas w 
całej pełni wystąpi ewolucja, jaka do- 
konywuje się pod wpływem rozwoju 
techniki w metodach produkcyjnych, 
a w ślad za tym w strukturze gospo­
darki światowej.

R. B.

O f i r o  s w u ttw iC B
. i —  Numer 137 „Monitora Pilskiego" z dn. 

18 czerwca r. b. pod pozycją 222 wydrukował 
bardzo ważne zarządzenie ministerstwa opie­
ki społecznej z d j. 26 maja r. b. w sprawie 
wykazu speevfików farmaceutycznych. W y­
kaz tych specyfików, dopuszczonych do o- 
brotu w Polsce wraz z podaniem cen deta­
licznych, jest b. niezbędnym źródłem infor­
macyjnym dla wszystkich aptek, składów ap­
tecznych i drogerii, a nawet prywatnych lu­
dzi, interesujących się cenami nabywanych 
środków leczniczych.

—  Biuro Senatu komunikuje: p. marszałek 
Senatu Aleksander Prystor przyjął prof. dr. 
Stanisława Wróblewskiego, prezesa Polskiej 
Akademii Umiejętności.

P. marszałek dal wobec pr,r*csa Wróblew­
skiego wyraz swego pragnienia, aby incydent 
wywołany ustępem sprawozaanis sekretarza 
Akademii prof. Kutrzeby nie spowodował 
przesilenia w prezydium Akademii.

—  Senator Maksymilian Malinowski prosi
0 zamieszczenie następującego oświadczenia: 
„W  związku ł oświadczeniem sekretarza Pol­
skiej AKauemii Umiejętności prof. Kutrzeby, 
że żaden z parlamentarzystów nie prenume 
ruje słownika biograficznego, wjdawanego 
przez Polską Akademię Umiejętności, stwier­
dzam, że oświadczenie to nie oapowiaaa rze­
czywistości, ponieważ nuprzyklad ja prenu­
meruję wymieniony słownik od pierwszego 
jego zeszytu za pośrednictwem Biblioteki Pol­
skiej (Nowy Świat 23) i wiem też o innych 
kolegach z parlamentu, którzy wymieniony 
słownik prenumerują. Ł

—  Na szosie Pszów —  Kokosz- ce (pow. By 
bnik) wydarzyła sie katastrofa samochodowa. 
-Samochód osobowy, kierowany przez Fran­
ciszka Pioniera, wjechał w polnym pędzie 
na przydrożne drzewo. Szofer odn'ósł lekkie 
rany, zaś czterej pasażerowie: naczelnik gmi­
ny Kokoszyce Franciszek Pluta, kierownik 
budowy drogi w Kokoszycach inż. Gwiękow 
ski, Emanuel Guzy i Florian Sosna, odnieśli 
rany. Stan inż. Ćwiękowskiego, którego od­
wieziono do szpitala w W odzisławiu, jest cię­
żki.

— W  Warszawie bawił w sprawach służ­
bowych p. wojewoaa krakowski Gaoiński.

—  Proces fuzyj dzienników, zmierzający 
do zmniejszenia ilości organów prasy do kil­
ku potężnych wydawnictw rozporządzają­
cych wszelkimi śroakami dla usprawnienia 
serwisu informacyjnego stale postępuje w 
Stanach Zjeanoczonych. Już dziś ośmiomilio- 
nowy Nowy Jork ma tylko cztery wielkie 
dzienniki poranne 1 pięć popołudniowych W  
sąsiednim Brooklynie w tych dniach przestał 
wycnodzić istniejący od kilkudziesięciu lat 
dziennik „Times Union“, który pochłonięty 
został przez dziennik „Brooklyn Eagle".

—  Reuter donosi z Amritsar (Indie) o gro­
źnym napięciu pomięazy Muzułmanami a 
plemieniem Sikhów Muzułmanie napadli na 
kondukt pogrzebowy Sikhów i zasili jednego 
z żałobników. Podczas starcia padło 32 ran. 
nych. Bazary są zamknięte Garnizon brytyj 
ski znajduje się w ostrym pogotowiu.

—  Na granicy sowleeko-koreańsKiej wyda­
rzył się nowy incydent. Onegdaj żołnierze 
sowieccy przekroczyli granieę i ost-zeliwali z 
karabinów maszynowych dwóch żandarmów
1 dwóch policjantów japońskich, którzy do­
konywali zdjęć fotograficznych Jeden poli­
cjant jest zabity.

—  B. prezydent republiki Gasion Doun.er- 
gue zmarł w miejscowości Aignes \ives w 
departaineneie Gard, gdzie utodzil się dnia 1 
sierpnia 1863 r.

W  osobie Gastona Doumergue Francja tra­
ci jednego z najwybitniejszych mężów stanu, 
który od 40 lat przyjmował czynny udział 
w życiu politycznym i już w podeszłym wie­
ku powołany został na stanowisko szefa rzą­
du jedności narodowej, utworzonego po wy­
padkach lutowych 1934 r.

—  Rząd czechosłowacki wniósł do parła 
mentu projekt ustawy o powszechnym przy­
sposobieniu wojskowym. Według projektu 
przysposobienie rozciąga się na wszystkich 
obywateli obojga pici od 6— 30 lat życia, a 
w zakresie cywilnej obrony przeciwlotniczej 
do 60 lat życia. Od 17 roku życia rozpoczy­
na się u chłopców przysposobieni,- z bronią.

Minister obrony narodowej Machnik, prze 
mawiając w komisji wojskowej sejmu o wnie 
sionym projekcie, stwierdził, że projekt ten 
jest dopełnieniem dotychczasowych zarzą­
dzeń zmierzających do podniesienia obron­
ności państwa, jak ustawa o obrouie państwa 
i ustawa o wprowadzeniu dwuletniej służby 
wojskowej. Przysposobienie całego spoleezeu 
stwa do obrony zostanie jeszcze uzupełnione 
budową fortyfikacji w najważniejszych pun­
ktach strategicznych.

Z n a c i e n i e  t e c h n i k i
i w  gospotforsiu/fe ś w i a t o w y m
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O zo n  czy *w > eże p o w ie trze
(R. Z.) Od ania ogłoszenia deklara­

cji płk. Koca do zebrania Inaugura- 
cyjnego OZN. w Krakowie minęło kil 
ka miesięcy. Przez ten czas mianowa­
ny przez płk. Koca mąż zaufania m a­
jor  dr. Stryjeński prowadził rozm o­
wy z leaderami partyj, organizacyj i 
związków oraz z poszczególnym oso 
bami, w efekcie których następca dra 
Stry jeńskiego, kapitan Franciszek L1- 
piński, senator R. P. zaprosił kilkaset 
osób na zebranie do sali Starego Tea­
tru.

Na reprezentacyjnych schodach wej 
ściowych dawny wiceprezes BBW R., 
który obecnie zaawansował na sekre­
tarza, przy pom ocy dwóch urzędni­
ków  OZN. kontroluje pilnie zaprosze­
nia, ażeby ktoś niepowołany nie za 
kłócił entuzjastycznego nastroju.

Odrazu przy wejściu rzuca się w 
oczy „zimny nastrój", albowiem ucze­
stnicy raczej „chyłkiem " wchodzą do 
pięknej reprezentacyjnej sali. Po pra­
wej stronie za pierwszym rzędem „d y ­
gnitarskim" lokuje się w sześciu rzę­
dach grupa robotnicza z prezesem W i­
toldem Rutkowskim na czele, zaś za 
nimi prezes Adam Skotnicki z praco­
wnikami umysłowymi. Po lewej stro­
nie „świat nauki" z prof. Dziurzyn 
skim, Kumanieckim i Dawidowskim, 
poza tym dyr. Herget z Magistratu 
krakowskiego z naczelnikami i dyre­
ktorami instytucyj miejskich, za nimi 
zaś niektórzy członkowie Kongrega­
cji Kupieckiej z prezesem Jakubow­
skim i Kuhnem na czele i radny Ró 
życki z grupą rzemieślników. W  gru 
pie magistrackiej karnie stanęli w sze­
regu prof. Frycz i Bujański, oraz „żeń 
ski czynnik obywatelski", który na 
salę wmaszerował twardym krokiem, 
pp. ławnik Łubieńska, radne boiirow  
ska i Kostrzewska

Osobną grupę stanowią „gorąco wi­
tani" w tym gronie „jeń cy" z Chade­
cji pp. Burtan, dr. Rozmarynowicz, 
dr. Bogdanowski i Rąb.

Jedyną umundurowaną osobą na sa 
li jest major Stasiak, kmdt Strzelca, 
poza tym uderza w oczy, że poza księ 
dżem Szymec7kiem nie ma na sali 
przedstawicieli kleru. Udaję się do pa 
larni w towarzystwie jednego z dygni­
tarzy I-go rzędu i nawiązuje rozm o­
wę „polityczną".

—  Po to trzeba było rozbijać BBW R 
bv po awoch latach „rozbicia" stwo­
rzyć Kulawy Blok, oburza się mój 
rozm ówca. Patrz pan na salę, za wy 
jątkiem tych kilku chadeków, to prze­
cież sami dawni blokowcy. Dla wy­
rzucenia z Bloku kilkuset Żydów —  
nie trzeba przecież było rozbijać po­
tężnej organizacji, do której przecież 
już przy wyborach do Rady miejskiej 
zgłosiła akces część Chadecja z w y­
mienioną powyżej „piątką" na czele.

Przyznałem owemu dygnitarzowi 
rację.

Faktem jest, że dawny wojewódzki 
prezes BB Lipiński przewodniczy O- 
ZONOWI w Krakowie, prezes BB w 
Podgórzu dr. Stryjeński jest wicepre­
zesem OZN, zaś były wiceprezes dr 
Grzybowski piastuje zaszczytną funk 
cję sekretarza. „WTybif się" na skar­
bnika najbliższy współpracownik p. 
Burtana, zarówno z Ćmielowa jak 
z partii dr. Bogdanowski, który za­
rządzał będzie^,dobrze wyładowanym 
trzosem"

—  Dzwonek. Panowie na salę, roz 
poczy namy!

Senator Lipiński zaprasza do pre­
zydium 12 osób. Ma to podnieść „ je ­
go autorytet" i dodać ma zgromadze­
niu splendoru.

Patrzcie państwo, 12 osób w prezy­
dium.

Trzeba przyznać, że p. senator miał 
swój dobry dzień.

Przemówienie było świetne, spokoj 
ne, b. inteligentne i w najdrobniej­

szych szczegółach sumiennie opraco­
wane, zrobiło też jak najlepsze wra­
żenie.

Natomiast p. Stefan Starzyński, nie 
ten Mieczysław z Gazety Polskiej, ani 
ten drugi brat Roman z Polskiego Ra­
dia, a ten trzeci, który jest prezyden­
tem Warszawy i kierownikiem sekto­
ra miejskiego OZN —  przemawiał 
wręcz nudnie, oklepanymi frazesami 
i monotonnym głosem.

W idać było, że „katarynka" jest na­
kręcona, albowiem to samo czytaliś­
my już niejednokrotnie w prasie z in­
nych zebrań, przy czym wiadomo, że 
my „krakauery" mamy specjalne w y ­
magania.
“ Najbaraziej przekonywującym ar­

gumentem dla konieczności powstania 
OZN by.a już znana formułka o odży- 
dzuniu miast, którą bardzo skrupula­
tnie podchwycił dr. Rozmarynowicz, 
i dalejże na wiadomą nutę...

Sala była na „szczęście" Juaenrein. 
Ani jednego Żyda, a może dwóch b. 
Żydów. Na zebraniu S. A. w Norym 
berdze napewno nie wygląda bardziej 
„reprezentacyjnie". ............

Prof. U. J. dr. Walter odczytał de­
klarację „świata naukowego‘% poczem 
przemawiali z dawnego BBWR rze­
mieślnik, kupiec, urzędnicy poczty, 
kolei i kuratorium. Dyrektor Kasy O- 
szczedności Kochanowski zgłosił ak­

ces ZIGS. (Związek Inicjatywy Gosp. 
Społecznej) i radny Żak, którego nie 
wybrano ani do prezydium ani do Ra­
dy , spoglądał. m ocno zagniewanym 
wzrokiem na pana dyrektora.

Przemawiał jeszcze przemiły, sędzi­
wy wicemarszałek i b. wojewoda Kwa 
śniewski, imieniem Związku Legioni­
stów, poczem odczytano skład Rady 
Ozonowej.

W  Radzie uaerza DraK wybitniej­
szych nazwisk dawnych blokow ców, 
prezesów organizacyj federacyjnych, 
a przede wszystkim działaczy Akcji 
Katolickiej z p. prezesem Akcji na 
czele. ”  .
, Po tylu miesiącach ciężkiej pracy 

organizacyjnej panowie organizato­
rzy odetchnęli głęboko... —  Naresz­
cie!!!...

W prawdzie me było entuzjazmu, 
wprawdzie oklaski były były bardzo 
słabe i argumenty p. Starzyńskiego ma 
ło kogo przekonały, jednak... stało 
się... OZN ukonstytuował się w Kra­
kowie...

Obecnie prezydium i rada wyjedzie 
na zasłużony odpoczynek wakacyjny, 
po wysłuchaniu tylu mów i po „od  
waleniu" tak ciężkiej pracy, wyjedzie 
na świeże powietrze...

Po OZONIE... koniecznie... świeże 
powietrze!

A R G O S
o b i i ł :  w se zo n ie  le tn im  cen y  w y cieczek  k o le jo w y c h *

Do Włoch Wenecja,

V .reggio Rimini. . Zk. 165.— 

Do Jugosławii . . . .

Do W iednia.............Zł. 95.—
Do Paryża................. .....  175.—
Do Rumunii, Car-

men-Sylva . . . .  „ 125.—
Do Gzecnosłowaeji Karlovy Vary, Manańske Laznt Zł. 160.—

Wyjazdy każdego 1 I 15 miesiąca.
Powyższe ceny obejmują wszystkie opłaty paszportowe, wizy oraz obu­
stronne przejazdy w klasie [II. poc. posp. (do kl. II. odpowiednia zniżona 
dopłata) od i do granicy R P. Ważnoćć paszportów 2, 3, 4, 6 i 8 tygodni

w zależności od kraju, 
f i l f  * Yl aRSZ A W  A, Wierzbowa 6, —  teł. 334-34, 653-74

>9 KR4KÓW, Szczepańska 7, —  tel. 159 -99.

Ze zn a n ia  to w a rzy s zy
D o b o szyń skie g o

W  dniu wczorajszym przesunęli 
się przez salę sądową najbliżsi współ 
partnerzy tej wielkiej gry „wojennej44 
spod Myślenic.

Tylko jakoś nie kwapili się do ze­
znań. Każdy z nieh powoływał się na 
dobrodziejstwo ustawy i uchylał się 
od zeznań. Mimo, iż w poprzednim 
procesie byli zasądzeni, wypierają się 
wszystkiego, nigdzie nie byli, nic nie 
widzieli, ot, baranki niewinne... Nie­
słusznie ich ukarano. Tylko w śledz­
twie śpiewali jak z nut. Sypali swych 
najbliższych, nie towarzyszy — tylko 
kolegów7, wspólników zbrojnej wypra­
wy. Za cenę wolności i za cene 500 zjr- 
Sypali także przywódcę!

I jest rzeczą zrozumiałą, że obrońcy 
kruszyli kopie o uchylenie pytań i o 
nieodczytywanie zeznań tych „świad­
ków44 ze śledztwa.

Zwłaszcza te zeznania w śledztwie 
mogłyby sędziów7 przysięgłych zbyt­
nio oświetlić i zorientować o roli, ja­
ką ten „ideowiec44 odgrywał. Lepiej 
więc nie ryzykować i na wszelki wy­
padek domagać się nieodczytywania 
tyeh druzgocących i kompromitują­
cych zeznań, składanych na świeżo po 
wypadkach w śledztwie...

Był jeszcze jeden ciekawy moment: 
były komunista, a następnie narodo­
wiec, (czym zostanie jutro, niewiado­

mo), opuszczając salę rozpraw, kleru 
je wzrok ku „fiiiirerowi44 i podnosi 
po liitlerowsku rękę do góry. W  ten 
sam spesob odpowiada „wódz4-... Bra­
kło ty lko okrzyku: Heil Hitler...

Ale —  jak już podnieśliśmy —  roz­
prawie przewodniczy wiceprezes dr. 
Krupiński, który natychmiast wkra­
cza i oświadcza oskarżonemu, że nie 
może toIerowrać żadnych ukłonów7 i 
pozdrowień w7 jakiejkołwiekhądź for­
mie. To nie salon, tylko sala sądowa 
—  powiada dr. Krupiński i oskarżo­
ny musi się do tego zastosować.

. Jak to subtelnie powiedziano. Za­
iste. to nie salon. Cóż, kiedy7 oskarżo­
ny sięga wzrokiem dalej. Salon to za 
szczupły dla niego teren, za delikatne 
przyrównanie. Wszak metody i spo­
soby7 najścia na Myślenice bynaj­
mniej nie były salonowe... Agitację, 
propagandę „fiihrer44 zwykł uprawiać 
na wiecach, zgromadzeniach. Nic dzi­
wnego, że tkwiąc ciągle w tej atmo­
sferze wiecowej i „rewolwerowej" po 
ziomośei, zapomina, że jest na sali są­
dowej. I stąd ten tupet, z jakim sie 
zwraca do przewodniczącego by za­
pytał swojego wolanta, na jakiej pod­
stawie..., stąd ten gest hitlerowski, 
tak bliski jego duszy, mimo, że anty­
katolicki... Ster. 1

p r a s y
EPIDEMIA OBRAŻL1 WO.ŚC1

W  wczorajszym „Krak. Kurierze 
W ieczornym " przytoczyliśmy oświad­
czenie prof. W róblewskiego w spra­
wie incydentu, jaki miał miejsce na 
posiedzeniu Polskiej Akademii Umie­
jętności.

Na marginesie tego incydentu socja 
listyczny „Dziennik Ludowy44 pisze,

„W  ciągu ostatnich dni mamy do czy­
nienia z prawdziwą epidemią obraźliwo 
ści wśród różnych dygnitarzy sanacyj­
nych. Przykład takiej obraźliwości dał 
pierwszy p. Car, który odebrał kartę wstę 
pu do gmachu sejmowego sprawozdawcy 
IKC. Teraz w ślady swego kolegi poszedł 
p. Prystor, który obraził się na sekreta 
rza Polskiej Akademii Umiejętności, prof. 
Kutrzebę za to, że ten ostatni ujawnił na 
posiedzeniu Akademii, iż ani jeden z człon 
ków obecnego parlamentu nie zaabono­
wał słownika biograficznego. Wzburzony 
p. Prystor opuścił demonstracyjnie salę, 
mimo, że prezes Akademii profesor i se­
nator Wróblewski wziął na siebie odpo­
wiedzialność za przemówienie prof. Ku- 

i trzeby .Jak widzimy, p. marszałkowi se­
natu udzieliło się podrażnienie, które jest 
udziałem niemal wszystkich członków 
dzisiejszego parlamentu. Jeśli do tego d o ­
damy fakt, że p. Starzyński postanowił 
wystąpić do sądu przeciwko wszystkim,, 
którzy ostatnio atakowali jego działał 
ność. to otrzymamy pełny obraz podrą 

“ żnienia czołowych mężów sanacji".

OS ŁÓDŹ —  BRZEŚĆ
' Tak się złożyło, że jeszcze raz mu 

simy zacytować zdanie „Dziennika 
Ludowego*4 w aktualnej sprawie „ro­
boty" endeckiej.

„Nie jest przypadkiem, że osławiony 
mec. Kowalski, wódz chuliganerii łódz­
kiej, znany z awantur wyczynianych na 
posiedzeniach rad y . miejskiej, z wyraź­
nym celem uniemożliwienia tych posie­
dzeń i doprowadzenia tą drogą do roz­
wiązania rady —  w Brześciu jako rzeci 
nik powodów cywilnych, zachowywał się 
wprost bezczelnie. Ten pokraczny kandy­
dat na polskiego Puryszkiewicza, sźwen- 
dający się po salach sądowych całej P ol­
ski, jest jednym z najzagorzalszych sma­
rowniczych owej osi Ł ó d i—Brześć, któ­
ra staje się definicją techniczną nasta 
wienia endeckiego w polityce wewnętrz­
nej".

RADYKALIZM PAŃSTWOWY 
„Zaczyn44 snuje rozważani i na te 

mat radykalizmu państwowego. Czy­
tamy, że radykalizm to twórczość.

• A dalej:
„W  epoce, która ku nam się zbnża, kwi 

, tnąć będą me kawiarnie lecz Instytuty.
' a wyniki twórczych dyskusyj będą na­

tychmiastowo użytkowane.
Mówit kiedyś Józef Piłsudski, że czas 

już najwyższy, aby symbolem demokra­
cji przestały być tylko kamizelki i roz­
chełstane krawaty.

Czas najwyższy, dodajmy, aby symbo­
lem radykalizmu przestała być czarna ka 
wa i nieodpowiedzialność gadaniny, a sta 
ło się nią pionierstwo, nowatorstwo i twór 
czość w działaniu, którego nam tak bar­
dzo potrzeba".

„TENNISOWF MISTRZOSTWA POLSKI 
W RADIO".

W  niedzielę o godz. 21.50 nadany zostanie 
z Krakowa na wszystkii Rozgłośnie Polskie­
go Radia reporlaz z przebiegu turnieju ten 
nisowego o mistrzostwo PoLki, Autorem re­
portażu będzie znany tenisista p. W itold 
Horain, który sam bierze udział w turnieju

„MECZ BERLIN —  KRa KÓW TRANSMITO 
WANY PRZEZ POLSKIE RM ilO"

Niedzielny występ piłkarzy niemieckich w 
Krakowie jest nieiada atrakcją dla naszego 
świata sportowego. Polskie Radio chcąc u- 
możliwić sportowcom całej Polski choćby po 
średnie wzięcie udziału w tym niecodzien­
nym spotkaniu transmituje fragment zawo­
dów, który nada na wszystkie Rozgłośnie o 
godz. 21.40. W związku z tym Rozgłośnia kra 
kowska prosi o nadsyłanie swoich uwag do­
tyczących transmisji.

U W A G /U D W .4 G  >4 ! U W  £  G  A l
Jjż w najbliższym czasie zaczniemy druk wspaniałej romantycznej pow ieść’ osnutej r.a tle histcrycznj m Starego Krakowa 
Piękna emocjonująca, stara a nieznana powieść w nowym literackim opracowaniu B . Rem bowskiego, spotka stę niewątpliwie 
z gorącym i żywym zainteresowaniem Czytelników i zyska nam tysięczne rzesze nowych, przyjaciół.
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WAŻNE NUMERY 
TEI EFONICZNE 
Pogotowie rat. 111J1. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka OH.
Poeat. biuro rler. 153 -03. 
Centr. międzym. 97. 
Informator telef. 137 04. 
Biuro napr. telef. 150-66 
Informator hol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-95. 
Centr. elekr 150-70. 

Centr. wodociąg. 121-99.

Zachód słońca dziś eodz.: 20.00 
W schód słońca jutro jfoJz.: 3.14

Dziś: -  Julianny, Gerwazego i Prot 
Jutro: —  M. B. Nieust. P., Reginy

KALENDARZYK KUCHENNY 
NIEDZIELJ

Obiad:
Móżdżek w kruchym cieście, barszcz ze 

śmietaną, kurczęta z sałatą, marchewka, kom 
pot z agrestu.

Kolacja.
Wędliny z sosem chrzanowym, herbata.

i  e a t r - k i n u

Z TEATRU M. im J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj w sobotę i jutro w niedzielę wie­

czorem „Lato w Nohant" J. Iwaszkiewicza, 
które odniosło ten sam zasłużony sukces w 
Krakowie co w stolicy. Znakomita gra Ma­
rii Przybyłko-Potockiej wyniosła postać Ge- 
arge Sand na szczyty kunsztu aktorskiego, 
Cnopin Z. Ziembińskiego wzrusza bezposred- 
nością wyrazu i kapitalną maską a zespół 
krakowski: Pawłowska, Gerson, Bielska. Star 
kówna, Biegański, Burnatowicz, Węgrzyn, 
Kaliszewski, Tatarski, Turski* którego zgra­
nie podniosła prasa i krytyka walnie przy­
czynia się do świetnego powodzenia sztuki.

W poniedziałek po cenach zniżonych, „B o­
lesław Smia!y“  Stanisława Wyspiańskiego, 
w opracowaniu scenicznym dyr. K I-ryczą.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru m. im. J. 
Słowackiego będzie „Jaskółka z wieży Ma­
riackiej* Konstantego Krumłowskiego. Pró­
by odbywające się pod kierunkiem reż. W. 
Radulskiego dobiegają końca. Motto sztuki 
i jakby jej leituotiw, to dźwięk hejnału ma­
riackiego, a służbę na wieży pełni dzielna, 
ładna i miła córka trębacza, czarnowłosa „Ja 
skółka**, którą serdeczna miłość do rodzinne­
go miasta wplątała w groźną sytuację. Autor 
wprowadza szereg wyDornie podpatrzonych 
typów tak po stronie polskiej —  młodzież 
rwącą się do zbrojnego czynu, patriotycznie 
nastrojone nasze dzielne przekupki z Szcze­
pańskiego placu, kapitalne „zrzeszone dzia­
dy" kościelne —  jak i po austriackiej, gdzie 
prym będzie trzymać ostatni czarnożółly 
przeżytek, ucieleśniony przez ulubieńca pu­
bliczności krakowskiej Leona Wyrwicza.

Plan przedstawień:
Niedziela 20 czerwca „Lato w Nohant"

REPERTUAR KIN:
Adria: „Biały Tarzan**.
Aptrilo: „Panna Piotruś**.
Atlantic: „Ludzie w tunelu** 

i „Takie są mężatki *.
Bagatela: „  Moskwa - -Szangha j “ 

i „1000 taktów miłości'*.
Dom żołnierza: „Katarzynka *
Promień: „Meyerling .
Sztuka: „Tak się kończy miłość" 
Świt: W zamieci żelaza i ognia.
Uciecha: „Orzeł leci do Chin**.
Wanna: „Ostatni poganin** 

i „N oc w operze**.
Zorza: „Syn marnotrawny*".

a f ł a f *  eo
SOBOTA. 19 CZERWCA 1937 It.

6.15 audycja poranna; 11:30 Audycja dla 
szkół: „Śpiewajmy piosenki; 12.15 kilka in- 
Idrmacyj; 12:25 kapela ludowa -eliksa cier 
żanowskiego; 14.00 Koncert życzeń z p łjt , 
15.15 Muzyka (płyty); J6.00 Teatr W yobraź­
ni dla dzieci- „Baśń o kapryśnej królewnie i 
sprytnym szewczyku" Benedykta Hertza; 
16 30 Tańce koncertowe w wykonaniu orkie­
stry pod dyr. Adama Hermana; 17.20 Męski 
chór ukraiński im. Łysenki pod dyr. Sergiu­
sza Sołohuba- 17.50 „W  archipelagu trockim *" 
wygłosi Jan Bułhak, 18 15 Muzyka (płyty);
19.00 Zespól Stefana Rachonia; 20.00 Audy­
cja  dla Polaków za granicą; 20.55 „Nowiny 
leśne** —  prof. Jan Kloska 21.05 ,Z różnych 
stron świata" —  wykona orkiestra Marynar­
ki W ojennej pod dyr. kpt. Aleksandra Du- 
lina; 21.45 Nowości literackie omówi Stani­
sław Czosnowski; 22 00 Recital śpiewaczy A- 
nielł Szlemińskiej; 23.00 z Warszawy U. „Ra­
dy Syinforiana Drucika“ —  m onolog Jana 
Tyszkiewicza —  wygłosi ćdzisław Karczew­
ski (wznowienie); 23.15 z Warszawy II: Mu­
zyka taneczna.

Kraków do w ieczora- 
Strejk okupacyjny przed sądem

W  sądzie grodzkim w Krakowie 
przed sędzią dr Komorowskim odby­
ła się rozprawa z oskarżenia prywat­
nego Tadeusza Orszyny Bohdanowi­
cza, właściciela Pierwszej M ałopol­
skiej Fabryki Puszek i wyrobów tło 
czonych z blachy (Kraków, ul. Po­
znańska) przeciwko trzem robotni­
kom, a to Józefowi Chrapkowi, Stani­
sławie Lubieńskiej-BielecKiej i Anto­
ninie Barabaszównie, oskarżonym o 
występek z art 252 kk.
- ■ Rozprawa ta była epilogiem kilku­
tygodniowego strajku okupacyjnego, 
jaki wybuchł z końcem czerwca 1936 
w fabryce Bohdanowicza.

Wymienieni robotnicy stanowili ko 
mitet strajkowy. W edług oskarżenia 
Chrapek, Lubieńska i Barabaszówna 
wspólnie z załogą robotniczą okupo­
wali fabrykę i nie usunęli się z niej 
na żądanie właściciela,

Obronę oskarżonych wnosił aaw. dr 
Lustgarten, zaś oskarżenie prywatne 
popierał adw. dr. Aleksander Adler, 
który stanął na stanowisku, że postę­
powanie oskarżonych i ich zacnowa- 
nie nie można nazwać strajkiem w 
znaczeniu ustawowym i konstytucyj­
nym, lecz, że jest to próba —  sprzecz­
nego z obowiązującymi ustavTami —  
wymuszenia na pracodawcy ustępstw 
w zakresie pracy i płacy.

Obrona natomiast powołała się na 
to, że strajk okupacyjny jest dopusz­
czalną i ogólnie —  nietylko w Polsce,

ale i za granicą —  przyjętą formą 
walki.

Po przeprowadzonej rozprawie, a 
w szczególności po przesłuchaniu 
krak. inspektora pracy Królikiewicza 
i sekretarza Zw. Zaw. metal., radnego 
miejskiego Przybysia, sąd ogłosił wy­
rok, mocą którego uznał wszystkich 
trzech oskarżonych winnymi występ­

ku z art. 252 par. 1 kk. i skazał każ 
dego z nich na karę aresztu 1 miesią 
ca przy równoczesnym zawieszeniu 
kary na okres dwuletni.

*  *  *

Sam strajk okupacyjny, którego e- 
piiogiem była powyższa rozprawa, zo­
stał swojego czasu zakończony podpi­
saniem umowy zbiorowej

Za b ó js tw o  G ó ry  p rze d m io tem  sesji
nie/act/fiej Sędu Olrręgou/ego

Chęć poznania powodow tragicznej 
śmierci znanego w Krakowie ^karza 
dr. W ojtowicza i niezwykle tajemni­
czych wersyj, krążących w około po ­
budek sprawcy czynu, kolegi śp. dr. 
W ojtowicza J. Góry, zaintrygowały 
niewątpliwie opinię publiczną, która 
niecierpliwie oczekuje dnia rozpoczę­
cia procesu.

W  dniu dzisiejszym przewidziana 
była rozprawa na sesji niejawnej dla 
rozpatrzenia orzeczeń psychiatrów są 
dowych i zadecydowania o poddaniu 
Góry procesowi karnemu. - ■

Sprawę rozpatruje trybunał w skła­
dzie: s. o. dr. Stępniowski, dtf. Bobi- 
iewicz i dr. Horski.

alki w  tonie Z w ią zk u
h c a n d l c s r z y  a r o b i c k m t

Przed kilku dniami inform owali­
śmy o procesie handlarzy drobiu. Pro­
ces ten to efekt typowej walki mię­
dzy drobnymi sprzedawcami drobiu, 
walki, niejednokrotnie prowadzonej 
na tłe różnicy przekonań politycz­
nych poszczególnych osób.

Brednie św iadków -
< i#urtlro(i Stronnictwa iWâ odou/iego

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej)

Przy wyborach robiono trudności 
zgromadzeniowe. Robiłem zgromadze­
nia u siebie w mieszkaniu

Świadek atakuje stosunki, wytwo­
rzone przez BBWR. Rządził kto 
inny, a nie władze. W  trzecim roku 
ery BB. objął rządy kto inny.

Przewodniczący zwraca uwagę 
świadkowi, by nie używał ostrych wy 
rażeń.

W  dalszym ciągli mówi o repre­
sjach, które —  jakoby —  miały znie­
chęcić społeczeństwo do sprawców 
tych represyj.

Świadek atakuje jednego ze staro­
stów.

Przew. żąda dowodów na te twier­
dzenia i prosi o fakty, odnoszące się 
do bliższego okresu działania oskar­
żonego i do stronnictwa narodowego.

świadek zaczyna atakować znowu 
Żydów. Opowiada o szykanach, jakie 
go spotykały. Jest widocznym, że 
świadkowi chodzi o wytworzenie tak 
że odpowiedniej „atmosfery** na sali 
sądowej. Dla wiadomych celów. Od 
czasu do czasu zagląda do notatek 
Przedstawia sądowi jakieś wezwania 
sądowe.

I znowu świadek zaczepia o dygni­
tarzy krakowskich, zwłaszcza prezy­
denta miasta Krakowa, Linia oskar 
żonego zbiega się jakoś doskonale z li 
nią świadka. Dalej świadek atakuje 
radnego miejskiego dr. Szumskiego, 
który miał rzekomo powiedzieć na 
zgromadzeniu, że stosunki w Polsce 
będą takie, jak w Rosji i Hiszpanii. 
Świadek się zapula i używa określeń 
tak podobnych do wiecowych, dema­
gogicznych wystąpień Doboszyńskie-
g°-

Narodowcy są odpowiedzialni za lo 
sy państwa —  powiada świadek

W reszcie wspomina o rozmowie z 
Doboszyńskim na 10 dni przed wy­
prawą. Doboszyński opowiadał mu o 
sytuacji, o atmosferze przypominają  
cej Barcelonę. O planach swoich nic 
mi nie mówił. Gdyby mi o tym m ó­
wił. możebym go odwiódł. Ale nie dzi­
wię się, że on to zrobił, to jest bunt 
przeciwko temu, co się działo.

Przewodniczący upomina świadka,

by nie wyciągał wniosków, tylko m ó­
wił o faktach.

Prok : Pan powiedział, że gdyby u o  
boszyński panu wspomniał o planach, 
to panby mu tego odmówił.

Św.: Tak, bezwzględnie.
Prok.: Dziękuję.
Na tym świadek skończył swoje ze­

znania. O samym Doboszyńskim nie 
powiedział wiele

Di*. Lebnard Otą.ihi.
O samym najściu na Myślenice nic 

nie wiem. Mogę tylko m ówić o gene­
zie tego najścia. Mogę m ów ić o sto­
sunkach, jakie panowały w powiecie, 
a które stały się przyczyną demonstra 
cji Doboszyńskiego. Mówi świadek o 
stosunkach w Polsce, przyrównując 
życie Polski do pociągu biegnącego 
po szynach. !

StT. Narodowe postanowiło zająć 
się życiem gospodarczym, jedną szy­
ną. Drugą szyną jadą ludzie kariery, 
koryta. Świadek używa określeń me­
tafizycznych, że nie wiadomo, o co 
mu chodzi. Mówi o jakimś pozytywi­
zmie, materializmie Że życie polskie 
nie znajduje się w rękach polskich,

—  Boże, czego on chce? Jak bała­
mutnie mówi

Mówi o walce kapitalizmu z pracą. 
Opowiada bajki o jakichś mętnych 
teoriach.

W idocznie przewodniczący ma do­
syć tych „teoretycznych** i „nauko- 
w ych“  bujań, skoro zwraca uwagę 
świadkowi, by mówił o rzeczach waż 
niejszych. istotnych

Świadek przechodzi do zilustiowa ■ 
ma stosunków w Gorlicach, gdzie: Str. 
Naród, założyło 23 placówek. I zno­
wu stara piosenka: świadek atakuje 
tamt. starostę i władze admir.istracyj 
ne. Mówi o handlu polskim, który 
miał napotykać na trudności

Świadek: Ja jestem zachwycony
dziełem Doboszyńskiego.

Pi zew.: Nie wolno pochwalać zbro­
dni)

Św.: Ja myślę o gospodarczej jego 
działalności, on jest genialnym umy­
słem .

Następnie świadek ujeżdża konia 
antysemickiego.

I tym też wytłumaczyć można, że 
kurytarz sądu apelacyjnego był dziś 
tak wypełniony.

■ Przypomnijmy krótko sprawę: M. 
Schmeiser napadnięty został na pla­
cu targowym przez niejakiego Perlma 
na, który zadał mu kilka uderzeń ło ­
mem żelaznym, w* następstwie czego 
ciężko poraniony Schmeiser utracił 
częściowo zdolność do pracy.

Perlmanowi mieli być pom ocni —  
jak brzmi akt oskarżenia —  niejaki 
W olf Łapa i W igdor Weinstock 

W szyscy wymienieni należą, czy na 
leżeli, do związku drobnych handla­
rzy drobiem i dlatego proces dzisiej­
szy, toczący się przed sądem apelacyj­
nym. zainteresował tak liczne rzesze 
ludzi, żądnycn wiadomości, czyje 
wpływy w tym związku zwyciężą.

Oskarżonych bronią: adw. dr. Ja­
kub Bross, dr. Warenhaupt i adw W ił 
hełm Rappaport, substytut dr. Gold- 
blatta.

Powództwo cywilne wnusi dr. Je­
rzy Epstein.
KUPIEC KRAKOWSKI POD ZARZUTEM 

OSZUSTWA NA SZKODĘ 20( .000 ZŁ  
Na polecenie władz prokuratorskich za­

trzymany został Brandstiłlł >r Wolf lał 45, 
Kupiec, zam icszk ify w Krakowie przy ul, 
św, Gertrudy 29, właściciel składu towarów 
hławiatnych przy ul. Stradom 27.

Powodem zatrzymania j'esi lo, że B -aud- 
statter stoi pod zarzutem oszustwa na szko­
dę wierzycieli na kwotę około 200.000 zł.

Os Wiednia
każdego 1 1 15-g-o

A R G O S  Kraków Szczepańska 7
le i .  159-99

ZNÓW ZAGINĄŁ UCZEŃ SZKOł Y POW­
SZECHNEJ 

Przed dworni, dniami zanotowaliśmy wy­
padek: zaginięcia 12-lefiiiego neznia szkoły 
powszechnej, którj wydaliwszy się z domu, 
dotychczas nic wrócił.

Wyraziliśmy przypuszczenie, że wypadek 
ów i tyle mu podobnych ma swe zródio w 
niepowodzeniach i postępach naukowych I 
nadmiernej ambicji jednostek, które zbyt tra 
glcznie biorą „dwóję*-,

Tym razem wydarzyt się wypadek tajem­
niczego wydal -lis sie z domu państwa ■'iąt- 
ków, zamleszk lyeh w Krakowie przy ul. 
Salwatorskiej 27, skąd wyszedł 14-letni sy­
nek śtanlsław i dotyehezar nie wrócił.

Nah ży zwrócić uwagę właazom szkolnym
i rodzicielskim, by w odpowiedni sposób roz­
toczyli opiekę nad swymi pupilkami, aby w 
przyszłości zapobiec tego rodzaju wypad­
kom
ATAK SERCA NA DWORCU OSOBOWYM

Niejaki Jan Fudaliński, lat 60, doznał na 
dworcu kolejowym w Krakowie ataku serca. 
Wezwane pogotowie ratunkowe < przewiozło 
go do szpitala św. Łazarza.
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Uruchomić wielko sieć stacji obsług
W zmagający się coraz więcej ruch 

pojazdów m otorowych w Polsce, wy­
maga powiększenia obsługi technicz­
nej, której brak, bardzo dotkliwie od­
czuwają kierowcy.

Specjalnie chodzi o kierowców’ - a 
matorów, którzy posiadają pojazdy, 
jednakowoż nie zatrudniają zawodo­
wych kierowców.

Warsztaty samochodowe i stacje 
obsługi pojazdów7 należą w Polsce do 
rzadkości, a nadto nie posiadają od­
powiednio kwalifikowanych sił dla 
dokonywania napraw. Co gorsze, —  
warsztaty te, specjalnie zaś stacje ob­
sługi, są nieczynne w dnie świąteczne, 
jak też i w porze nocnej, kiedy naj­
więcej mogłyby oddać usług zdefek­
towanym pojazdom. Odnosi się to za­
równo do małych miejscowości, w 
których ilość pojazdów’ jest niewiel­
ką, jak też do największych miast, 
gdzie pojazdów mechanicznych jest 
stosunkowo poważna ilość.

Stan taki powoduje niewątpliwie 
znaczne trudności dla kierowców, któ 
rym zdarzy się defekt dający się usu­
nąć, lecz jedynie przy pom ocy facho­
wej obsług.

W  porównaniu z zagranicznymi 
stacjami dla obsługi pojazdów', czyn­
nymi przez całą dobę, zarówno w dni 
powszednie jak i w’ święta, nasze sta­
cje, bardzo dotąd nieliczne, czynne 
są jedynie w dni powszednie i to naj­
wyżej ao goaziny 7-mej wieczorem, 
w soboty do południa, natomiast w 
niedziele i święta, kiedy ruch pojaz­
dów przybiera na sile, zamknięte są 
w' zupełności, poza tym małym w y­
jątkiem, iż sprzedają benzynę i oliwę.

Kierowca, który potrzebuje pom o­
cy dla usunięcia defektu w swej ma­
szynie, zdany jest jedynie na przy­
padkowe spotkanie jakiegoś innego 
przygodnego samochodu, który w 
najlepszym wypadku, jeśli posiada 
odpowiednie narzędzia i dobrego kie-

ISAJTANSZA WYTWÓRNIA KOŁDER

S . Lem bergera
Kraków'

Stradom 5, I. p. Stradom 5, I. p.
Niebywała okazja!

Za starą kołdrę otrzymasz nową!
Przyjdź i przekonaj się! 398/37 

Ważne do dnia 10 lipca 1937.

rowcę udzie.i pom ocy swemu nie­
szczęśliwemu i opuszczonemu kole­
dze. Są jednak szlaki drogowe, pra­
wie, że nieuczęszczane przez samo­
chody i jeśli na takiej drodze zdarzy 
się komukolwiek defekt w maszynie, 
napróżno czekał będzie pom ocy choć­
by i dobę całą.

Z tych względów' należałoby . jak 
najszybciej usprawnić istniejące już 
stacje obsługi, uruchomić je w czasie 
pory nocnej, specjalnie zaś przez 24 
godzin w dnie świąteczne, nadto —  
stworzyć jak najwięcej nowych . sta­
cji obsług czynnych również bez 
przerwy.

Stacje takie zaopati/.one w oliwę i 
benzynę niezależnie od małych war­
sztatów reperacyjnych i kwalifikowa­
nych mechaników, będa miały z 
wszelką pewnością duże powodzenie, 
dadzą ludziom pracę i spowodują 
znaczną ulgę wszystkim, oczekują­
cym pom ocy, szczególnie w porze 
nocnej i w’ dnie świąteczne.

Motoryzacja nie może absolutnie 
się rozwijać, o ile nie stworzy się od- 
powiednicn warunków' da jej rozw o­
ju który uzależniony jest w zupeł­
ności od rozwiązania kwestii stałej i 
fachowej pom ocy technicznej w jak 
najliczniejszych punktach całego pań­
stwa.

Problem powyższy rozwiązały do­
skonale niemal wszystkie inne pań­
stwa, w których ilość pojazdów jest 
więkzą; stworzono tam mnogą ilość 
stacji obsług, czynnych bez przerwy. 
Odbywanie podróży samochodem czy 
motocyklem w kra jach tych sprawia 
kierowcy przyjemność, połączoną z 
pewnością z zadowoleniem, wie bo­
wiem dobrze, że nawet w razie de­
fektu otrzyma szybką i fachową po­
moc, umożliwiającą kontynuowanie 
dalszej podróży. Jest pewny, że do jo­
dzie, a nie, że zostanie przywleczony 
przez parę koni czy wołów.

Najwyższy już czas, by i u nas 
stworzyć jak najwięcej stacji obsług, 
które niewątpliwie utorują m otory­
zacji drogę dla racjonalnego jej roz­
woju. Sama propaganda i hasła m o­
toryzacyjne nic tu nie zdziałają, jeśli 
się nie stworzy podstaw, na których 
musi się oprzeć dalszy rozwój

Brak pom ocy w czasie jazd, znie­
chęca tych wszystkich, którzy odby­
wali już swoimi pojazdami podróże

za granicą, a dztS męczą się na pol­
skich drogach. W ielka ilość bezrobot­
nych z radością powitałaby stworze­
nie nowych placówek pracy, umożli­
wiających im z jednej strony m oż­
ność zarobkowania, z drugiej zaś 
przynoszących idgę państwu, wresz­
cie utrwaliłaby raz na zaw’sze funda­
ment, od którego należy zacząć, by 
wzm ocnić siłę obronną Rzplitej.

W ielka ilość przedstawicielstw sa-

(ISKRA) W  wyniku inspekcji działu służ­
by akcyzowej, przeprowadzonych przez in­
spektorów ministerstwa skarbu, jak również 
lustracyj delegatów Państwowego Monopolu 
Spirytusowego w miejscach detalicznej sprze 
dąży napojów alkoholowych, stwierdzone zo­
stało, że kontrola obrotu handlowego arty­
kułów akcyzowo-m onopolowych nie jest do 
stateczna. W  szczególności lustratorzy Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego stwierdzi 
li liczne wypadki fałszowania wyrobów m o­
nopolowych, jak rozcieńczanie, przelewanie 
wódek o mocy niższej do butelek z etykietą 
o mocy wyzszej, względnie wódki zwykłej do 
butelek po wódce wyborowej oraz inne drob­
niejsze przekroczenia.

W  związku z tym, ministerstwo skarbu o- 
kólnikiem swym przypomina izbom skarbo­
wym że kontrola obrotu handlowego arty­
kułów akcyzowo-m onopoiowych stanowi je ­
dną z głównych zadań służby rejonowej. —  
Kontrolę tę należy zorganizować w sposób 
planowy tak, aby w pewnym okresie czasu 
—  w zależności od potrzeb i warunków —  •

m ochodowych i m olocyklowycn, o ..w  
firm, które dostarczają środków na- 
pędnych " dla pojazdów mechanicz­
nych, przyczyni się z całą pewnością 
do szybkiego uruchomienia ~ takich 
stacji obsług, których dotychczasowy 
brak odczuwają posiadacze pojaz­
dów. -

W j konanie tego planu, będzie 
bodźcem dła tych, którzy nie mieli 
dotychczas odwagi nabyć maszyny 
większej, lub motocyklu z powodu 
braku pewności czy w razie defektu 
znajdą odpowiednią pom oc, której 
brak, tylko odstraszał i tamował do­
bre chęci i zapał. Mgr. St. F.

wszystkie zakłady handlowe artykułów akcy- 
zowo-m onopolowycb w obwodzie rejonów 
były skontrolowane.

Należy także okazywać możliwie najdalej 
idącą pom oc organom Państwowego M ono­
polu Spirytusowego w ich działalności lustra­
cyjnej w zakładach detalicznej sprzedaży 
wyrobów monopolowych

v m $ y
pryw. Gimnazjum Koed. im. Ks. 
Hugona Kołłątaja z prawami 
szkół państwowych w Krakowie, 
ul .Czapskich 5, przyjmuje wpi­
sy uczniów i uczenie codziennie 
od godz. 9— 13-tej. Lokal szkol­
ny nowocześnie urządzony, pra­
cownie naukowe, opieka lekar­
ska: lekarz, lekarka, dentysta.
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PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„ W I E D Z A ”
KRAKÓW, UL. PIERaCKIEGO 14, 376/37

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespai. 
dencji, za pomocą, przystępnie i wyczerpująco, opracowanych saryptów. 
programów i miesięcznych tematów, do: 1) egzaminu dojrzałości gimn. sta­
rego typu, 2) z zakresu I. i II. kl. gimn. nowego ustroju, 3) ao egzaminu z 
4-ech klas gimnazjum nowego ustroju, oraz 4) do egzaminu z 7-miu klas 

szkoły powszechnej. Przyjmują wpisy na t o k  szkolny 1937/38. 
W ykładają najwybitniejsze siły fachowe.

UWAGA! —  Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc 
oprócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 

przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkowe kolokwialne egza­
miny badają trzy razy w roku szkolnym postępy uczniów

Kontrola obrotu handlowego
i s a r c Ę j k u ł ó Ę M J  alfcyzoti/o-ffioi>opoloivgel(

W ieczór nad
W prowadził się tu, gdy już nie miał 

żadnej deski ratunku —  gdy został o- 
derwany od jakiej takiej wegetacji, 
gdy chcąc nie chcąc wpłynął na dno 
nędzy...

W yszedł z rzeczami spakowanymi 
wr koc... W yszedł na mroźną ulice, gdy 
trzaskał trzydziestostopniowy mróz. .. 
gdy prószył bielutki śniegu puch... —  
gdy dął wściekłe szczypiący w policz­
ki, w uszy i zbolałe oczy —  północny 
bezlitosny wiatr...

W yszedł i nie szedł... bo gdzież miał 
iść9

Oparł się plecami o zimne cielsko 
gazowt-j latarni —  i patrzał... patrzał 
na świat, na domy —  gdzie w ciepłych 
wygodnych mieszkaniach —  wywcza- 
sują ludzie.,, A jemu serce ściska o- 
groinny, niewypowiedziany żadnymi 
słowami —  człowieczy ból...

Młoda, dygocąca z zimna żona tuli 
się w sobie, —  skostniałymi rękami 
zapinając lichy płaszcz...

Wreszcie przypomniał sobie...
Gdzieś... tam na peryferiach Krako­

wa... w skale cementowni., stoi zim­
na opuszczona buda.

Poprawił na plecach mały tobołek, 
dał przygaszonym wzrokiem żonie 
znak i ruszył dalej...

Szedł w górę, koło podgórskiego 
Kościoła, przez Krzemionki, minął wa­
piennik Libana, aż w głębokim jarze

W ieczorkiem
—  skąd przedtem brano kamień do 
nieczynnej dziś cementowni —  odna­
lazł samotnie sterczącą zimną betono­
wą budę.

Tak zacząłby opowiadanie felieto­
nista —  ja opowiem realniej”.

W ładysław W ieczorek, mieszkaniec 
betonowej budy pod W olą Duchacką,
—  ot, żyje zbierając po krakowskich 
śmietnikach szmaty, flaszki, żelazo. 
Na ścianach jego komnaty —  wisiały 
wówczas sople lodu u powały to samo 
zamiast elektrycznych świeczników, 
ale tu już bodaj śnieg prószył i wiatr 
nie dmuchał tak diablo piekąco.

Nad „w ieczorkow ą“  budą, nad bie­
lejącymi się wapiennymi skałami zni­
ża się wieczór i zaczyna osiadać bu­
rym mrokiem.

W ieczorek ma jakiegoś dziwnie 
wrogiego mu pecha...

Opowiada jak się to wszystko sta­
ło —  jak się złożyło —  i skąd —  że 
W ieczorek, aż tak nisko zjechał —  taŁ 
nisko —  że niżej już nie można...

W ejdźmy do środka mówi —  oglą­
dnij pan, jak żyją ludzie... Już trzy 
lata tu mieszkam —  trzy lata męczę 
się —  trzy lata żyję, jak dziki, nie czło 
wiek, lecz zwierzę...

—  Mam trzechletnią córeczkę —• 
narodziła się tu w tej norze właśnie...
—  w tej katakuinbie, w tej stęchliź- 
nie, urodziła się wtedy, gdy mnie wy­

rzucili z mieszkania...
Żona jest teraz w szpitalu, wydała 

na ten świat jeszcze jedną córkę..
W róci ich d woje...
Jeszcze jedna gęba przybędzie do 

naszej żebraczej, niedożartej miski
Uchyla ciężkie żelazne drzwi —  u- 

derza gęsty smrodliwy gorący odór . 
Świecimy jakąś znalezioną świecę... —  
patrzę.... Beton u góry, beton u dołu, 
beton wszędzie.... Nie można się napa­
trzeć, trudno zrozumieć... —  i jeszcze 
c o ś . .

—  Na tym pyrciu spię z babą i z tą 
małą.... Mała całkiem nago leży, jak 
pan widzi tylko na tym łachu... Mat­
ka wróci napewno jeszcze chora, z 
tym drugim... Psiakrew!.... jeszcze mi 
to było potrzebne... Przysłali mi już 
nawet nakaz płatniczy ze szpitala... Z 
nakazem mnie znalezli, a z czym in­
nym, —  to nigdy nie mogą znaleźć 
człowieka...

W  drugim końcu też coś nakształt 
legowiska —  z jakichś nierozpozna­
nych w mroku przedmiotów...

Zaglądam...
Leży dorosły mężczyzna, całkiem 

nagi. W łosy ma roztrzepane, jak wie­
cha, zarośnięty, dziki wzrok ,

W idząc, że to nie jest policja odwra 
ca się i nie chce jednak nic mówić.

W ieczorek objaśnia: przyjechał z 
Czech do ojczyzny, no i... teraz zdy­
cha Chodzi razem ze mną po śmiet­
nikach i zbiera te różne różności Za­

robimy przy tom złotego, najwięcej 
złoty dwadzieścia. Z tego żyjemy wszy 
scy razem...

—  Nie żyjemy —  lecz zdychamy., 
ale niestety i zdechnąć nam trudno.. 
Zimą gorzej —  jakże strasznie gorzej.. 
Lodem obrośnięte betonowe ściany —  
ziąbią... aż strach...

Już ciemno wkoło —  W ieczorek 
przestał opowiadać zamyślił się... —  
Może się zadumał, zapatrzył, gdzie iść 
jutro ze swym brudnym śmieciarskim 
workiem?., w który podwórzec, w któ 
rą stronę? Gdzie wymuchać te śmier­
dzące odpadki?... gdzie babrać swoje 
nędzarskie łapy w wyrzuconych przez 
ludzi odpadkach.

Może myśli o tym co jutro ma jeść 
—  co włożyć w swe —  wiecznie prze­
cież niesyte usta?....

Może myśli, że jutro lub pojutrze 
pow róci jego żona —  z tą jeszcze je ­
dną gębą do jedzenia... Myśli zapewne 
że na jego zgarbionych od ciężaru ży­
cia plecach, spocznie nowy ciężar...

A może myśli czemu to on W łady­
sław W ieczorek —  jest takim nędza­
rzem 9... Czemu to jemu nie wolno 
jeść do syta?... Czemu jest tak źle na 
świecie, że jedni mają za dużo —  a 
drudzy z głodu zdychają—

Czemu akurat tak jest?...
Ale W ładysław W ieczorek miesz 

kaniec betonowe j wilgotnej katakum- 
by w cementowej skale —  nie cnce o 
tym myśleć...
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Program niedzielnych imprez
sp o rto w ych  w  K ra k o w ie

Znacznie bogatsza od poprzedniej 
w imprezy sportowe będzie jutrzejsza 
niedziela. Rozegrane zostaną półlina 
ty, a może też finały mistrzostw Pol­
ski w tenisie, które są atrakcją dnia, 
mistrzostwa lekkoatletyczne Krakowa 
z udziałem najlepszych zawodników 
okręgu, ciekawe spotkania o mistrzo­
stwo ligi okręgowej. Szczegółowy pro­
gram wygląda następująco:

PIKA NOŻNA
Liga okręgowa

Godz. 9, boisko Olszy: Zwierzynie­
cki— Olsza, sędzia p. Seidner A; godz. 
10, boisko Makkabi: Krowodrza— Mak 
kabi, sędzia p. Cenzor; 10‘30 boisko 
Korony: W awel— Korona, sędzia p. 
Chruściński; godz. 11, boisko W isły: 
Podgórze- -Wisła, sędzia p. Heitner; 
godz 11, boisko Grzegórzeckiego: Cra 
covia— Grzegórzecki, sędzia p. Honig 
z Tarnowa; godz. 17, boisko Fabloku:

CK AM ZAWODOWCEM.

Prasa zagraniczna podaje sensacyjną wia­
domość, jakoby najlepszy tenisista Rzeszy 
von Gramm mial w niedługim czasie przejść 
do obozu zawodowców.

Nie byłoby w tym nic dziwnego. Gdzie ta 
pewność, że doiychczas nim nie jest. Kto dzi­
siaj nie chce lekko zarabiać. Zwłaszcza ten- 
nisiści pozostawiają wiele do życzenia pod 
wzglądem amutorstwa.

PLANICKa, słynny bramkarz praskiej Sla- 
vii, zawiadomił zarząd swego klubu, że za­
mierza w ycofać się z czynnego życia sporto­
wego. Planicka liczy obecnie 35 lat i ma 
za sobą wspaniałą karierę piłkarską. Przy­
czyną rezygnacji mają być liczne kontuzje, 
którym Planicka uległ w ciągu ostatniego ro­
ku.

CHaSLTON a t h l e t i c ,  wice-miptrz ligi 
angielskiej, bawiącej na tournee w Ameryce 
Północnej, zwyciężył w Vancouver (Kanada) 
team miejscowy w stosunku 3:2.

ABERDEEN, znana ligowa drużyna szkoc­
ka została pokonana w- Johannesburgu przez 
team Transwaalu 4:2.

PARKER-PAJKOWSKI, zamerykanizowany 
Polak, a zarazem jeden z czołowych tennisi- 
stów U. S. A. przegrał na turnieju Queen‘s 
Clubu w Londynie ze słabym Amerykaninem 
Wayne Sabinem 6:3, 6:8, 2:6. Parker czuł się 
wyczerpany długą podróżą morską. Był to 
jego pierwszy mecz w Europie.

NOWY REKORD ŚWIATÓWV W  CHODZIE.
OSLO, 17. 6. —  Norweg Edgar Bruun usta­

lił wczoraj nowy rekord światowy w chodzie 
na 5,000 m Osiągnął on czas 21:41,9.

W  dniu dzisiejszym rozpoczynają się na 
Miejskim Stadionie mistrzostwa lekkuatletycz 
ne okręgu krakowskiego przy udziale 100 za­
wodników z Krakowa, Tarnowa, Zakopane­
go, Krynicy, Moście, Nowego Targu i Nowe­
go Sącza na czele z Fiałką, Soldanem, Gar- 
nuszewskim, Nowakiem i Nowacki m.

Ze względu na wyrównaną klasę czołowych 
zawodników walka na poszczególnych dys-

Garbarnia— Fablok, sędzia p. Seich- 
ter; 17‘45, boisko Tarnovii: Nadwiślan 
— Tarnovia, sędzia p. Seidner J.

Poza tym rozgrywają w dalszym cią 
gu swoje spotkania o puchar rezerwy 
jak również kontynuują rozpoczęte 
w  ubiegłym tygodniu spotkania o  m i­
strzostwo juniorzy

TENIS
Godz. 9, korty AZS: dalszy ciąg m i­

strzostw tenisowych Polski (półfina-

Sensacją dnia wczorajszego było pokona­
nie Wittmana przez Spychałe oraz Jędrze­
jowskiej Zofn  przez Łuniewską.

Do półfinału doszli: Tłoczyński, Hebda, 
Tarłowski i Spychała. A oto poszczególne wy 
niki:
Wyniki piąikowycn gier przeoptn uuniowych:

tansach zapowiada się bardzo interesująco.
Mistrzostwa rozegrane zostaną w klasie A. 

B. i C. równocześnie.
Początek zawodów w dniu dzisiejszym o 

godzinie 16 pop. a jutro w niedzielę o godz. 
10 rano.

Ceny biletów bardzo niskie. W ejście na 
trybunę 50 gr. dla młodzieży szkolnej i sze­
regowych W. P 25 groszy.

ły i finały). Rozgrywki te ściągną nie­
wątpliwie reKOrdową ilość publiczno­
ści.

IEKKOATLFTYKA
Godz. 9 Stadion Miejski: Mistrzo­

stwa Krakowa w klasie A , B i C. Bu­
dzą one niezwykłe zainteresowanie.

W yniki ze spotkań w lidze okręgo­
wej i wiele innych ciekawych naj­
świeższych wiadomości sportowych, 
podamy już w jutrzejszym numerze.

POLSKI ZW, STRZELECTWA SPORTO­
WEGO prowadzi obecnie przygotowania do 
wysłania polskiej reprezentacji na strzeleckie 
mistrzostwa świata, które odbędą się od 30 
lipca do 9 sierpnia w Helsinkach.

W  skład reprezentacji polskiej wejdzie 20 
zawodników. Wyznaczenie reprezentacji na­
stąpi po obozie treningowym, który rozpo 
cznie się w Warszawie 24 bm. i trwać będzie 
do 1 lipca.

TOMMY FARR ZNOKAUTOWAŁ NEUSLA.
Londyn. —  Mistrz bokserski W ielkiej Bry­

tanii wszystkich wag Tommy Farr rozegrał 
w Londynie mecz bokserski z bokserem nie­
mieckim Walter Nausel nokautując go w 
trzeciej rundzie. Mecz wywołał duże zainte­
resowanie i zgromadził przeszło 12 tysięcy 
widzów. Wbrew oczekiwaniom Niemiec nie 
był zupełnie groźny dla Anglika

Jak ■wiadomo Farr ma się niebawem spot­
kać ze Schmelingiem.

DYM1SJA ŚL. OZPN. PO ODWOŁANIU ME­
CZU LIGA —  BASKOWIE.

W  związku z odwołaniem meczu Liga —  
Baskowie w Warszawie, co pociągnęło za 
sobą duże kłopoty finansowe dla śląskiego 
PZPN, gdyż Ślązacy zakontraktowali oba me 
cze na własny rachunek —  Zarząd Sl. OZPN. 
in corpore podaje się do dymisji.

Prawdopodobnie w najbliższym czasie od 
będzie się nadzwyczajne walne zebranie O 
kręgu celem wyboru nowego Zarząau.

Oto do czego prowadzi szkodliwa i war- 
cholska robota prasowa znanego dziennika 
krakowskiego.

CZYŻBY ZMIANA FRONTU?
W.K.S. Legia nie daje zwolnień cywilom.

• Sensację w świecie sportowym wywołał 
fakt, że W. K. S. Legia odmówi! wydania 
zwolnień swoim zawodnikom.

Jak wiadomo, w kwietniu W. K. S. Legia 
postanowiła poświęcić się wyłącznie pracy 
sportowej w wojsku i zlikwidować sekcję cy 
wilną. Zawodnicy cywilni mieli się przenieść 
do AZS i Polonii. W idocznie obecnie nastą­
piły znowuz jakieś zmiany w polityce klubu 
i możliwe, że Legia nada' równolegle do 
sportu wojskowego będzie prowadzić i sport 
„dla cywilów".

A co zrobią inne kluby wojskowe?

WNIOSKI WOZB. NA WALNE ZEBRa NIE 
P. Z. B.

W  dn. 11 lipca (a nie 20 bm. jak projekto­
wano początkowo) odbędzie się w Poznaniu 
walne zebranie Polskiego Związku Bokser­
skiego. Warszawski Okręgowy Związek Bok­
serski występuje na to zebranie z szeregiem 
bardzo ciekawych wniosków. M. in. propo­
nuje, aby na okręgowych zawodach druży­
nowych spotkania sędziował sędzia punkto­
wy i jeden ringowy, a na zawodach drużyno­
wych o mistrzostwo Polski i w zawodach in­
dywidualnych 5 sędziów punktowych i jeden 
ringowy. Wniosek ten o tyle jest sensacyjny, 
że wyszedł z okręgu, który walczył o jawne 
sędziowanie systemem jednego arbitra.

Poza wn. skiem sędziowskim W. O. Z. B. 
zgłasza projekt, aby na ważniejsze zawody 
międzynarodowe okręgi miały prawo poży­
czania czołowych zawodników z innych okrę 
gów.

JĘDRZEJOWSKA W  FINALE MISTRZOSTW 
TENISOWYCH LONDYNU

W  piątek w półfinałach mistrzostw teniso­
wych Londynu Jędrzejowska pokonała zna­
komitą angielską tenisistkę miss Scriven 6:2 
10:8.

Pierwszego seta wygrała Polka łatwo. An­
gielka nie umiała sobie zupełnie poradzić 
z piłkami Jędrzejowskie^. W drugim secie 
walka jednak była bardzo zacięta. Scriven 
grała o klasę lepiej niż w pierwszym secie, 
tak, że Jędrzejowska musiała wytężyć wszy 
stkie siły, aby nie oddać seta Przy stanie 8:8 
Polka przeszła do ataku i piłki je j były tak 
ostre, że zmęczona Angielka nie była już w 
stanie ich odbijać.

Jędrzejowska wygrała więc i drugiego se­
ta, I walłflkując się do finału Przeciwniczką 
Polki w finale będzie druga rakieta Anglii 
miss Stmnmcrs, przypuszczalna przeciwnicz­
ka Polki i w półfinale turnieju W im bledoń- 
skiego.

SPORT PIEKARSKI ZA GRANICĄ
YOUNG FELI OWS, wicemistrz Szwajcarii 

rozegrał w drodze powrotnej z Wiednia do 
Zurychu 2 mecze „propagandowe", jeden w 
Krems z tamtejszym Klubem sportowym, 
przegrywając 0:2, a drugi z AC. Innsbruck 
w Jnnsbrucku, zakończony prawdziwym po­
gromem Szwajcarów 0:5! Szwajcarzy wra­
cają do swej ojczyzny z pokaźnym ładun­
kiem bramek, otrzymanych od prowincjona) 
nych drużyn austriackich.

S i/ n e  z o i f t J c f  P s o H / P U łe
mistrzostwom' tenisowymi

i t e y a t y  l i o j f l ^ o w e

Gra pojedyncza pań: Łuniewską— Jędrze­
jowska Z. 6:4, 1:6 6:4.

Gra pojedyncza panów: Warmiński—Tara­
siewicz w. o., Spychała— Czajkowski 6:4, 6:2, 
6:2. Wittman— Kurman 6:2, 6:0, 6:3, Hebda 
•—Warmiński 6:1, 6:2, 2:b, 6:2.

Gra podwójna panów Warmiński i Spy­
chała— Tarasiewicz i Księżopolski w o.. 
Warmiński i Spychała- -Loewenherz i Sten- 
zel w. o., Tłoczyński III i Czajkowski— Ba­
ran i Gajewski w. o., Bratek i Tarłowski- -  
11 i Konopka 111 6:0, 6:1.

Gra mieszana: święcka i Książek— Margu- 
liesowa i Ogrodziński w. o.

Gra podwójna juniorów: Tomaszewski i 
Strzelecki— Zając i Chytrowski 6 3, 6:3, 
Schiff i Hauser -O łejniszyn i Głuszek 10:8, 
6:8, 6:1, Wasserherger i Skonecki— Konopka 
II i Konopka HII 6:0, 6:1 
Wyniki piątkowych gier popołudniowych:

Gra pojedyncza panów: Tłoczyński—Bra­
tek 3:6, 6:1, 6:1, 6:0, Kończak —Horain 7:5, 
6:4, 6:3, iartowski— Pfahl w o., SpychaUa—  
Wittman 7:5, 4:6, 7:5, 6:0, Hebda— Kończak 
6 :2, 6 :2, 6 :2.

Gra pojedyncza pań: Słepłiiunówna— Kuli- 
gowiczówna 6:2, 6:0, Rudowska— Stephanó 
wna 6:1, 6:1, Neummmówna— Babirecka 6:0, 
6:0, Nenmannńwna —Andrótowa 6:4 6:2.

Gra podwójna pań. Pinkesfcldowa i Neu 
nuinDŚwna— Matuszewska i Gowacka 3:6, 6:1 
6s0, Ruuowska i Jędrzejowska— Andrótowa 
i Siodówna 3:6, 6:2, 6:2.

Gra podwójna panów: Warmiński i Spy­
chała— Horain i Kończak 6:3, 1:6, 6:4, 6:3, 
Heoda i Tłoezeńskł— Piahl i Becker w. o., 
Eder i Feldman— Moor i Borowczak 7:5, 6:2, 
6:4, Gotszalk i Strzelecki— Csyżowski i Herbst 
3:6, 13:11, 3:6, 6:4, 11:9.

Gra mieszana: aedrzejowska i Tarłowski—  
Parafińska i Horain 6:4. 9:7.

Gra pojedyncza juniorów: Tłoczyński— ks. 
Chulrowski 6:0, 6:2.

Gra podwójna jnniorow : Schiff i Hauser 
— Wasserberger i Skonecki Wł. 6:4, 5:7, 7:5.

W  zawodach wezmą udział zawodnicy z 
Krakowa, Katowic, Bielska, Oświęcimia Cze­
chowic i t d. którzy startować będą na kaja­
kach wyścigowych dwójkach i jedynkach o- 
raz składakach dwójkach i jedynkach, przy­
czyni biegi odbędą się w konkurencji pań i 
panów i osad mieszanych.

Poraź pierwszy w Polsce odbędzie się w 
ramach regat bieg czwórek kajakowych.

MAKS KRAUSER ZWYCIĘŻA.
Triuml naszego zawodnika nad mistrzem 

W. Brytanii.

W  Plymouth wobec 8 tysięcy widzów ro­
zegrany został mecz finałowy w walce wolno- 
amerykańskiej o puchar koronacyjny Anglii 
pomiędzy polskim zapaśnikiem mistrze Eu­
ropy Maksem Krauseerm. a mistrzem Impe­
rium Brytyjskiego Australijczykiem Jackem 
Flood‘em. Zwyciężył Krauser po godzinnej 
walce, zdobywając cenny puchar na włas­
ność.

W Londynie odbył się równocześnie debiut 
drugiego polskiego zapaśnika 1), pięciokrot­
nego mistrza Polski amatorów, Bydgoszcza­
nina Franciszka Gęstwińskiego. Pomorzanin 
odniosł zwycięstwo bijąc po 27 minutach An­
glika Berta Mansfielda.

Krauser i Gęstwiński zostali zaproszeni do 
Paryża, gdzie z okazji wystawy światowej 
francuski związek zapaśniczy organizuje sze­
reg spotkań w walce wolnoamerykańskiej z 
udziałem najlepszych zapaśników śv.iata. Me­
cze odbędą się w cyrku Medrano

C entra la  kapetuszy

CboCH

B. LANDAU
h ia k ó w 9 ni, Stradom  /3.

Poleca kapelu sze i 
„ H L k l k " ,  „ G e p p e r ta ", „B ie ste ra ‘ ‘ I „ J c n le a "  

N ajw iększy w ybór! N ajniższe ceny!

R Ó Ż i l f E

381/37

F ia łk a , Soldan, N o w a k
i  Garnuszewski no starcie mistrzostw  

lekkoatletycznych okr^yu krok.

RUMUNIA DELEGUJE specjalnego obser­
watora na mecz Polska —  Szwecja w Warsza 
wie. Jak wiadomo, po meczu z Polską, Szwe­
dzi walczą w Bukareszcie przeciwko Rumu­
nii. Zadaniem wysłannika Rumunów, będzie 
odkrycie słabych i mocnych punktów dru­
żyny szwedzkiej.

PONAD 2000 ZL. dołożyła Warta (Poznań) 
do swego tygodnia jubileuszowego. Nie do­
pisała publiczność na turnieju piłkarskim —  
od którego klub oczekiwał właśnie dochodu 
na pokrycie strat.

182 W  SKOKU W ZW YŻ uzyskał Gamu- 
szewski na zawodach wewnętrznych Craco- 
vii. Jest to jeden z najlepszych tegorocznych 
wyników w tej konkurencji w Polsce.

W  niedzielę, dnia 20 czerwca 1937 odbędą 
się na Wiśle IV-te Regaty Kajakowe o Mi­
strzostwo Okręgu Małopolsko-Śląskiego.

Regaty odbędą się na trasie Tyniec —  Kra 
ków na 10 km. oraz na 1 km. i 600 mir, gdzie 
start będzie obok kościoła Norbertanek.

NAJNOWSZE MASZYNY DO SZYCIA
po 150 zł.

Z długoletnią gwarancją 
zakupisz tylko u

B l i t  z a
Kraków,

Krukowska 30.
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Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO.
(k) „Eksperymentalna11 scentca ,Cn 

cota“  w Kawiarni Plastyków przy ul. 
Łobzowskiej przypomniała nam zno­
wu o swoich możliwościach atrakcyj­
nych. —  W prawdzie dotychczasowa 
działalność tej bardzo kapryśnej »m 
prezy rozwijała się raczej w atmosfe­
rze towarzyskiej poufności, ala której 
sztuka częściej bywa tylko pretekstem 
niż celem w sobie -— niemniej, w ubo­
gim życiu artystycznym naszego m ia­
sta trzeba działalność tę zapisać jako 
pozycję żywą, śmiałą i dopingu jącą

W programie urządzonego ostatnio 
w ieczoiu ujrzeliśmy „25 minut gro­
teski" Józefa Jaremy p. t. „Lajkonik, 
korporant i Hamlet". W idowisko jest 
to chyba najlepiej opracowany „nu­
m er" w dotychczasowym repertuarze 
„Cricota", nietylko pod względem pla­
stycznym (dekoracje i kostiumy M. 
Jaremianki i J. Sterna), bo to rzecz 
zwykła na scenie,„Cricota", lecz rów ­
nież w wykonaniu czysto teatralnym 
Bez zarzutu wywiązał się z zadania 
zespół aktorski, odświeżony o kilka 
nowych sił, inteligentny, z należytą 
dykcją, sprawnie wyreżyserowany. 
Najlepsi w zespole: Mroczkowski
(Hamlet), Hand (Lajkonik) i Jaremian 
ka (kobieta). Jazzową ilustrację m u­
zyczną zgrabnie zmontował L. Gold- 
fluss. Wytrawnym, jak zwykle con- 
ferencierem był T r Cybulski.

Groteskę Jaremy poprzedziła „Op< 
ra recytowana i rysowana" Lecha Pi­
wowara i Zbigniewa Pronaszki, cykl 
dowcipnych aktualności, którym za­
rzucić można chyba tylko to, że było 
ich —  za mało... Teksty wybornie re­
cytował M. Katz.

W ieczór powtórzony będzie kilka­
krotnie w ramach „ostatków " „Dn. 
Krakowa".

NOWY NUMER „ E P O K  P*
Ukazał się nowy numer „EPOKI" i zawie­

ra treść b. ciekawą i urozmaiconą: U zatru­
tych źródeł. —  Właaysław Kowalski: Dąbro­
wska i Morstinowa — dwie myśli na rozdro­
żu. —  Stetun Grostern: A jednak najlepszy...
—  Rudolf Lessel: Konwencja genewska wy 
gasa. —  A. D.: „Skończyć z Matuszewskim".
—  Andrzej Grot: Hitler w świetle własnego 
rodowodu. —  W . K. Bieńkowski: Chłopskie 
wczoraj. —  O konstytucji Stalinowskiej. —

M o jio  w  i f i i e / s c e  l a t a r n i  
m a r s k i e j

Angielski dziennik „Daily Mail" 
przynosi rewelacyjny opis zastosowa­
nia boi w miejsce latarń morskich. 
Popularny w kolach liwerpoolskich 
student politechniki. 24-etni Edward 
Barock, wynalazł po wielu m ozol­
nych eksperymentach pływającą bo 
ję, która na pełnym Oceanie znako 
micie zastępuje latarnię morskę, sta­
nowiąc jednocześnie wskaźnik dla ka 
bli transoceanicznych.

Konstrukcja nowej idealne i boi jest 
bardzo prosta, gdyż składa się tylko 
z kilku bateryjek i kiikunastu płytek 
specyficznego metalu, do których wsą 
cza się poprzez zewnętrzne szklane 
otwory światło dzienne. Pod wpły­
wem światła dnia kurczą się płytki i

w rezultacie gaśnie samo włączająca 
sie żarówka Podczas nocy, kiedy za­
lega mrok, następuje rozszerzenie się 
płytek tajemniczego metalu i zapala 
się silnym, pełnym blaskiem żarów­
ka umieszczona na główce pływają­
cej boi.

Młody angielski wynalazca pertra 
kluje obecnie z kierownictwem tech­
nicznym jednego z laboratoriów fa­
brycznych, które prawdopodobnie na 
będzie patent na produkcje tego ty­
pu boi morskich.

Zdaniem poważnych kół nauko­
wych, śmiała i fenomenalna myśl Ba- 
rocka ma duże szanse przyjęcia i 
szybkiego zastosowania w służbie na 
morskich bezkresach.

Ćw iczenia gim nastyczne p rze d  giełdą
paryską

Giełda paryska będąca tak czułym 
barometrem finansowym j'est świad 
kiem osobliwych posunięć, nie doko­
nywanych bynajmniej za pom ocą 
terminatki maklerskiej. Oto w każdy 
niedzielny poranek przed gmachem 
giełdy gromadzą się członkowie zna • 
nego klubu sportowego „Herkules 
W  oficynie budynku giełdowego po­
zostawiają członkowie klubu swe 
wierzcnnie ubrania, po czym w spo­
denkach wybiegają na plac przed 
giełJą.

Rozlega się gwizdek kierownika 
ćwiczeń i za chwilę na placu uform o­
wała się kolumna ćwiczebna.. Ćwi­
czenia, na program których składają 
się gry i zabawy wraz z gimnastyką 
szwedzką, odbywają się przy dźwię­
kach muzyki, co wprowadza uczest­
ników w radosny ochoczy nastrój.

Władze miejskie Paryża zgodziły 
się na odbywanie tych ćwiczeń jeay 
nie dlatego, gdyż w skład „Herkule-

Krecie korytarze. Nowa Maskarada. Cena 50 
gr. Adres redaKcji i administracji Warsza­
wa, Ordynacka 5.

sa“  wchodzą czołowe osobistości z 
grona przełożonych giełdy pieniężnej.

DWA MILIONY PAKA...
Chodzi o parę nóżek Miss Faith Ba­

con, girlsy zesp. słynnego Ziegfielda. 
Była najpiękniejszą z całej trupy toteż 
angażowały ją wielkie wytwornie fil­
mowe, a teatry rewiowe w U. S. A. 
wyrywały' ją sobie, płacąc jej sowicie 
zato, że występowała w nich prawie, 
że... bez osłonek. Zachwyt wzbudzały 
jej piękne długie nogi i gładkie ni­
czym marmur, uda. —  Pewnego wie­
czoru, podczas występu w jeanym z 
teatrów w Chicago, Miss Faith posh 
zgnęła się i upadła raniąc się w lewe 
udo. Po w ypadku pozostała lekka bli­
zna, skutkiem czego. Miss Fa.th uzna 
ła się za zeszpeconą na resztę życia. 
Zaskarżyła przeto dyrektora teatru w 
Chicago, o 2 miliony dolarów odszko 
dowania na tyle bowiem oszaco­
wała swe nogi. Co więcej, Miss Faith 
skłonną jest, podczas rozprawy, po­
kazać bliznę sędziemu. Gała Amery 
ka oczekuje z niecierpliwością tego 
procesu a i sędzia pe\t nie też..

WSPOMNIENIA GRETY GAKBO. 
Do Neapolu przybyła znakomita ar­

tystka film owa Greta Garbo. Zamie 
rza ona pod słonecznym niebem Italii 
spędzić swe wywczasy. Jednocześnie, 
jak donosi jedno z rzymskich pism, 
przystąpiła ona do spisywania swych 
wsDomnień.

W spomnienia te zawierać będą nie­
tylko osobiste przeżycia i spojrzenia 
wstecz, lecz również naświetlone zo­
staną kulisy stolicy film owej Holly­
wood. Głośna artystka oświadczyła re 
daktorowi „Gorrespondenza". że pa­
miętnik jej pozbawiony jest jaKich 
kolwiek momentów romantycznych. 
Osobiste przeżycia oparte będą li tyl­
ko na faktach i wydarzeniach z pra­
cy zawodowej. Nie brak w nich będzie 
uwag gorzkich i smutnych wrobec prze 
mysłowców film owych, operujących 
nie zaw sze właściwymi metodami han 
dlowymi. Pamiętnik Grety Garbo u- 
każe się jednocześnie w 5 językach. 
„KOCHAM CIĘ I CAŁE ŻYCIE BĘDĘ 

CZEKAĆ NA CIEBIE“ ...
List tej treści otrzymała dwuletnia 

Mary Dionne, jedna z 5-ciu siostrzy­
czek kanadyjskich. Młodzieńcem, któ­
ry uległ jej kobiecemu czarowi jesi 
8-letni Dick Brewis. Zna on copraw- 
da swą ukochaną ze srebrnego ekra­
nu tylko, ale mimo to przyznać trze­
ba, że młody ten człowiek musi do­
kładnie wiedzieć czego chce, skoro z 
pięcioraczek tak bardzo do siebie po­
dobnych umiał wybrać tę jedną jedy­
ną.

(Lu).
BIEDA SZYBY ZANIKAJĄ 

Katowice, (teł. wł.) Już obecnie da­
ją się zauważyć pierwsze skutki zwię­
kszenia zatrudnienia bezrobotnych w 
prywatnych przedsiębiorstwach. Naj­
lepszym tego dowodem jest znikanie 
z okolic Mysłowic, Brzezinek itp. t. 
zw. biedaszybów, które dotychczas 
były eksploatowane przez bezrobot­
nych. Zmniejszył się również na tere­
nie okręgu przemysłowego woj. śląs­
kiego nielegalny handel węglem. O- 
becnie główni odbiorcy węgla z bieda­
szybów t. zw. galernicy, zakupują w ę­
giel w kopalniach. Również i na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego powoli za­
nika dzikie kopalnictwo.

NAUCZYCIELKI zajęć praktycznych z ukoń­
czonym Instytutem robót ręcznych, poszu­
kuje Prywatne Gimnazjum Żeńskie, Sosno 
wiec, Rudna 5. 326/37

a P iE K A  w  Żabnie koło Tarnowa poszukuje 
magistry, katoliczki, na zastępstwo, ewen­
tualnie stałą posaddę 319/37

l’ ANIE(-owlej potrzebni do odwiedzania pry­
watnej klienteli (dział ratalny). Początku 
jących wprowadzamy. Kaucja zł 20. Zgło­
szenia. Kraków, Długa 39/2. 322/37

RYFLARZ wałków młyńskich zostanie zaiaz 
przyjęty Młyn, Władysław Lelito, Bieńczy 
ce, poczta Mogiła. 323/37

| SPRZEDAŻ_________ |

„ŻELAZOP<)L“  kupno i sprzedaż używanych 
maszyn, łomu żelaznego i metali. —  Lud­
wik Miszczyński, Kraków, ul. Krakusa 32, 
tel. 148-46 (przy Ill.cim  moście) 37 1-37

KAMIENICA III p. nowa przy ul. Długiej, 
z pełnym komfortem 24 ubikacje, z bal­
konami, ogrodem, docnód 800 zł miesię­
cznie, sprzeda za 135.000 zł. Zgłoszenia 
Krak. Kurier Wiecz., Kraków, Mikołajska 
3, pod: „Kamienica". ____________________

KAMIENICA II. p. centrum Krakowa. 6.000 
zł dechodu rocznego sprzedam natychmiast 
w cenie zł 50.00U Zgłoszenia Krak Kurier 
W ieczorny, Kraków, Mikołajska 3, pod: 
„Centrum" 325/37

PARCELĘ dwufrontową blisko parku 700 są 
żni, Krosno, ul. Szpitalna —  sprzeda Łu- 
szczykowa, Pogorzelisko, p. Magierów.

370/37

JADALNIA mahon.owa piękna kompletna, 
zaraz do sprzedania za cenę zł. 1.000. —  
Zgłuszenia do Adm. „Kuriera W ieczorne­
go", Kraków, ul. Mikołajska 3. 321/37

KAMIENICA dwupiętrowa, 27 ubikacji, do ­
chód 600 złotych miesięcznie, przy tram­
waju. potrzeba 48.000 zł., długoterminowy
16.000 zł. sprzeda „TRANSAKCJA1, Kra­
ków, Stolarska Nr. 6. Tel. 101-22. 4u8/37

KAMIENICA II. p. nowa, Kraków, 15 ubika- 
cyj, pełny komtort sprzedam zaraz za cenę 
zł 64.000, dług 8.700 zł. Zgłoszenia Krak. 
Kurier. Wiecz., Kraków, Mikołajska 3. pod: 
„Osiedle Oficerskie".

370/37

LOKALE

POKOJU przyzwoicie umeblowanego, i  oso­
bnym wejściem, niedrogo, blisko śródmie­
ścia poszukuję zaiaz. Zgłoszenia Krak. Ku­
rier Wiecz., Kraków, Mikołajska 3. 355/37

MIESZKANIA dwupokojowego z pełnym 
komfortem, blisko kolei, na I. piętrze, po­
szukuje wypłacalny lokator, Zgłoszenia o j  
adm. Kuriera Wieczornego, Krakóv ul. 
Mikołajska 3, pod „W ypłacalny". 329/37

SKLEPY STAROWIŚLNA 19 1 Sw. MARKA 
27 W  KRAKOWIE z mieszkaniami jedno- 
dwu- i trzechpokojowymi do wynajęcia. —  
W iadom ość: Starowiślna 19, I. p. m. 8, te 
lefon 148-32, od 8— 10 rano. 405/37

SZEŚĆ POKOI z komfortem w centrum 
Krakowa do wynajęcia. Zgłoszenia poważ­
nych reflektantów do adm. Kuriera W ie­
czornego, Kraków, ul. Mikołajska 3, pod 
„Mieszkanie piękne". 320-37

DWA POKOJE I KUCHNIA na 4-tvm pię­
trze oraz lokal przemysłowy, od zaraz do 
wynajęcia. W iadomość u dozorcy, Kraków, 
Limanowskiego 9. 372-37

MIESZKANIE słoneczne pokój, przedp. kuch­
nia, duże —  zaraz do wynajęcia. W iado­
mość na miejscu. Kraków, Bronowice 
Wielkie ul. Krakowska 202 (Azory) 15 m i­
nut do tramwaju. 317/37

TANIE pokoje kawalerskie: Polska YMCA, 
Kraków, ulica ..rc,w oderska 8.______ 405/37

| RÓŻNE |
KURS STENOGRa FIJ polskiej i niemieckiej 

dla abiturientów i abiturientek gimnazja! ■ 
nych i wyższych studiów handlowych, roz­
pocznie się w najbliższych dniach pod kie­
rownictw. m ZOFII SCHONGUTÓWNEJ, 

W. W. Świętych Nr. 8, front, I p. telefon 
109-97. Wpisy codziennie od godz. 9-18. —• 
OPŁATY MINIMALNE.______________ 416/37

WSZELKĄ starą garderobę męską, zamienia 
na pierwszorzędne materiały bielskie. Na 
wezwanie telefoniczne posyła do domu. Ko­
złowski, Kraków, tel. 148 62. 386/37

DRAKIERSKIE (wytłaczane) roDoty z róż­
nych metali, wykonuje po cenach umiar 
kowanych, Wytwórnia „HERZOG", Kra 
ków, Berka Joselewicza 2, tel. 163-07.

_________________________'_______________ 414/37
OSTROŻNIE przed szumnie ogłaszającym: 

się jasnowidzami!! Tylko duch wyjaśni 
Twoje przeznaczenie, wypadki, miłość, lo ­
terię, nieomylnie! Podaj imię zmarłej oso­
by. załącz 7 pytań, 1.50 zł. na analizę. —  
SZANGONI. Kraków, Szewska 7. 409/37

| MATRYMONIALNE |
MŁODA WDÓWKA lat 30, przystojna, zgrab 

na, mająca kilka tysięcy oszczędności — 
zawrze znajomość z mężczyzną do lat 50, 
na dobrym stanowisku. —  Zgł. do Krak. 
Kuriera Wieczornego, Kraków, Mikołajska 
3. pod: „W dow a".___________________ 362/37

PANNA lat 38 z mieszkaniem własnym, w 
centrum Krakowa, poszukuje męża do lat 
50 ciu na pusadzie. Zgłoszenia do Krak Ku 
riera Wieczornego, Kraków Mikołajska 3. 
pod „Niezależna". *18 .7

BRUNETKA lat 22, wyznania mojżeszowego 
niezależna, poszukuje mężczyznę wysokie­
go bruneta w wieku do 30 lat. Zgłoszenia 
Krak. Kurier Wiecz., Kraków, Mikołajska 
3, pod: „Sympatyczna . 332/37

MAM —  urodę względną, wdzięk, odpow ie­
dnie lata i ochotę wyjścia zamąż. Nie mani 
natomiast pieniędzy i znajomości. Zgłoszę- 
uia Krak. Kurier Wieczorny, Kraków, Mi­
kołajska 3, dla: „Szukam odważnych".

334/37
PANNA lat 23, blondynka średniego wzrostu, 

przystojna, miła, niezależna, zawrze zna­
jom ość z panem na stanowisku do lat 45, 
przystojnym i kulturalnym. Zgłoszenia 
Krak. Kurier W ieczorny, Kraków, Miko 
łajska 3, podf: „Blondynka".

ZDROJOWISKA

PRZED WYJAZDEM NA LETNISKO wstąp 
do „KONFEKCJI DZIECIĘCEJ", Kraków, 
Floriańska 28, w sieni obok „Baty", abyś 
zaopatrzy! swe dzieci we wszelkie ubiory 
i bieliznę. Dużv wybór płaszczy. Ceny ni 
skie. '  412/37

KRYNICA, pelnokomfortowy pensjonat „DA*- 
NECZKA" dr. Michalikowej Kuchnia w y­
kwintna. Tanio! 323/37

SZCZAWNICA, pierwszorzędny pensjonat, 
„BELW EDER", znany z dobroci i wykwin­
tnej kuchni, poleca pokoje. 324/37

KLPNO

KUPIĘ używane urządzenie kawiarniane, sto 
liki, krzesła, fotele lustra, maszynę do pa­
rzenia kawy Express W łoski, lub Polski. 
Oferty B. Olszowski, św. Marka 27.

404/37

MOTOCYKLE, samochody, kupno- sprzedaż- 
komis- zamiana, najkorzystniej „Auto- 
sport", Lwów, Słowackiego, 384/37

KUPUJĘ złoto, srebro, brylanty, ora* kar­
teczki zastawnicze, płacę dobre ceny. Zgło­
szenia Krak. Kurier Wiecz. Krasów, Mi­
kołajska 3, pod „Okazja".

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona dzieli się na łamy. Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 słów. Podziękowania lekarskie do 25 mm. 
CENY w zł ych I. strona 1.25. — Tekst 1.—. Nadesłane 0.75. — Za tck.ętem 0.60. — Drobno z słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje i kondolencj’e do 4 wierszy zŁ 6. — >

zł. 10.—. Nekrologi ,klepsydry) Jo 60 mm. w I. lamie zŁ 20.—. Za za ttrzcżenle miejsca dolicza się 2595.
Drukai ma „Monopol ‘ Kraków, ul Na Gródku 2 —  Tel. 173-02. Redafctor odpowiedzialny i wydawca: Karol Mlfller.


